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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
1

O dessa  d n ia  20 cze rw ca .
W  niedzielę dnia 17, z okoliczności  otrzy- 

^isney  w i a d o m o ś c i ,  o wzięciu  H irso w a  i K iu -  
-'‘t fn d i i ,  sk ł ada ne  b y ły  w tutevszey C e r k w i  So- 
^ ę r n e y ,  w obecności  N ay jaś n ibyszey  C e s a r z o w e y  
J u z a o ś c i j  d z ię k c z j n n e  Panu  B ogu  modły .  Po skoń -  
c*one.m nabożeństwie  w ie lu  U r z ę d n ik ó w  i D a m y  
roieli szczęście s t a w ić  się p rz e d  JNayjaŚme tsząCk-  
«4Kzovvą. ( R . I . )  ___________

K c r c z  d n ia  16 cze rw ca .
Dnia wczorayszego o t rzymano tu wiadomość,  

t> zajęciu przez  woyska  nasze t w i e r d z y  A n a p y  d. 
J 2; a dzisia juz p r z y b y ło  tu  5 ,000 jeńców tam-  
teyszego garn izonu.  Od  P. W i c e - A d m i r a ł a  G re ig a

wiadotniona została zwie rzchność  tuteysza,  i ł  m e -
^włócznie  przybędzie  jeszcze 700 ludzi  r a n io n y c h  
razem z B a s z ą ,  k t ó r y  w A n a p ie  dowodzi ł .  Z r o ­
b ione  są tu po t r zebne  rozporządzenia  do u tn ie-  
•r czenia wszys tk ich  ty ch  jeńców w naszey kwn-  
f an tana ie ,  k t ó ra ,  na szczęście, t a k  jest obszerna,  ze 

szyscy ci j eńcy razem z d aw ni eys zym i  900 łudź- 
J«'i, k t ó rz y  te raz kończą t e r m i n  k w a r a n t a n n y ,  d o ­
syć  dobr ze  się umieszczą.  (R . I :)

—i- Gazeta P s z c z o ta  P ó łn o c n a  donosi  z St .  P e — 
^ e r sh ’irga;  „  W  przesz ły  p ią tek ,  t. j. d. 29 c z e r w ­
ij-'*! obchodzono w tu t e j s z y m  kościele ewanje l ic -  

n> ś. P io tra , s tu le tn i  jubi leusz b y t u  tego kościo-  
ł 8- Dnis  29 cze rw ca  1728 roku ,  M arsza ł ek  Pol -  
a y> H r a b i a  M u n ic h ,  założył  jego fundame nta .

K r ó l b w s t w o  P o r .  s k i b .
17 n r s za w a  d n ia  17 lip ca . 

N adzw yczayna  powódź ,  p r « k t y k o w a n e y  w  r o ­
k u  i 8 i 3  w y r ó w n y  wnjąca,  znaczne  bardzo zrządzi ­
ła klęski ,  t ak  da lece ,  iż woda  z k o ry t a  r z e k  f T i -  
s ly  i N id y ,  na dn iu  27 c z e rw ca  r. b. w y s t ą p i w -  
8* y , nie ty l ko  ł ą k i  i p o l a ,  szczególmey włośoi  
Łliżey na nizinie w  Obwodzie  Stohnickim.  s y t u o ­
w a n y c h  , zupe łn i e  zalała,  ale nadto dom y zru y n o -  
'vała, g robi e  p o p r z e r y w a ł a  i wa ły ,  mianowic ie  pod  
O ro tn ik a m i i O blekoniem  istniejące,  uszkodzi ła.

  W  d n iu  1 b m. w e  wsiach  K ra su se , f T ol-
^ a -K o n o p c za n a , K leszczo w ka , M o szc za tik a , M y - 
*łów  i JJem blin  w  O b w ó d z ie  Ł u k o w s k i m ,  tudzież 
've ws iach  T c h ó r z e w , C ie lem en e  i K a m ie n o w e y -  
IP ólce  w Obwodzie  S ied l eck im ,  gr ad y  znaczne z rzą.  

dz i ły  szkody.  — Tegoż  dnia  we  w si K r a k o w ie , 
Obwodzie  Łukow sk im  jeden włośc ian in ,  a we wsi  
T c h ó r  ze w ie  d w ó c h  włościau,  uderzenie m p io run u  
zabici  zostali.

__ Na dniu 2 b.  m. przez wy le w  W is ły  zna ­
czn e  szkody w g r u n t a c h  w gminie  B r z y s c e , O b ­
wodzie  Ł u k o w s k i m  zrządzone zostały.

  Na g r u n t a c h  miasta R a d z y n ia  pokaza ła
«ię szarańcza,  jeszcze n iemająca  skrzyde ł ;  lecz po 
Wycięciu zboża, owad w  r o w y ,  na ten  cel  w yko -  
ł>u»p, s p ę d z o n o , i do sześciu ć w ie r c i  wynoszący,  
*niszczouo.

F  R  A N  C Y A .
P a r y ż ,  d n ia  2  lipca .

(» ( t az e t y  W a r s a a w a k i a y ) .
Od d. 1 czerwca przyznano znowu 266 pre

tensyy wynagrodzenia emigrantom, i zapisano j« 
w  wielką xięgę długu krajowego. Ogólna ilość 
zapisanych w rzeczoną xięgę podobnych pretensyy, 
wynosiła w końcu zeszłego miesiąca 6g5 milionów 
825,787 fr. kapitału, czyli 20 milionow 874,986 fr. 
wieczystey prowizyi. Powiększyła się zatem w. 
ciągu czerwca przeszło o 10 milionów kapitału.

Niektóre dzienniki tuteysze donoszą, i i  Rom* 
missya, veyznaczona do roztrąśnienia wniosku P a ­
na Labbey de Pom pieres, względem oskarżenia 
dawnieyszych Ministrów, powołała Marszałka X ię -  
cia Reggio i dawnych dowódców 12 legionów G w ar- 
dyi narodowey Paryzkiey, aby świadczyli wzglę° 
dem zniesienia rzeczoney gwardyi, co zapewna 
stanowić będzie między innemi przedmiot oskar­
żenia. „Niewiadomo jeszcze (dodaje G azeta F ran -  
cyi) czyli Xiążę Reggio  uczyni zadosyć temu we­
zwaniu. Kommissya żądała oraz od kilku władz u- 
dzielenia pism, ściągających się do wniosku Pana 
Labbey de Pom pieresP

Pan L a fo rre , Adwokat w Agert, w Departa­
mencie du Lot, wynalazł sposób, za pomocą którea 
go dzieci w ciągu trzydziestu godzin uczą się do­
kładnie czytać.Rząd udzielił wynalazcy patent, upo­
ważniający go do wykonywania swojego wynalazku 
we wszystkich Departamentach Francyi, zpozwo-. 
leniem ustąpienia innym pewney części służące­
go sobie prawa. Stało się t o , Pan L a fo rre  po­
dzielił swóy przywiley podług liczby 86 Departa­
mentów Francyi na tyleż części, a sławny Adwokat 
Cremieux  w N im es  porzucił na chwilę prawnic- 
two, i mieysee zamieszkania, chcąc bydź pomocnym 
w rozszerzaniu nowey metody. K upił on od Pans 
L a fo rre  4o części, a z nim połączył się Pan Bross^ 
bankier z M ontpellier . Obadwa przyjęli nauczy­
ciela elementarnego Pana D upont, któremu wy­
znaczyli 20,000 fr. gratyfikacyi i część dochodów 
z pewnych Departamentów. Chcąc bydź zupełnie 
pewnymi, przedsiębiercy zrobili przed wyjazdem 
swym próbę w M ontpellier. Tym celem władza 
mieyscowa oddała im 8 dzieci, nieznających ani 
jedney litery. D. 1 czerwca odbyło pierwsze na­
uczanie, a w d .  11 tegoż miesiąca dzieci wystąpiły 
publicznie przed wybranem towarzystwem, i z po- 
wszeelinetn zadziwieniem, czytały płynnie i bez ca*? 
stanowienia się.

W edług doniesień z P erp ig n a n  pokazały się 
w  górach około B erg a  w Katalonii nowe bandy, 
których kilka jest dobrze uzbrojonych, i mają byda 
płatne; inne zaś są rozboynikami. Po odebraniu o 
tetn wiadomości w Barcelonie  , Jenerał Lonnet 
z 3or> żołnierzami udał się natychmiast ku B erg a , a 
w drodze połączą się z nim inne oddziały woyska.

— D nia 5 —
Gazeta Codzienna zapewnia, iż kilku office- 

rów byłego w'oyska wiary pod dowództwem zna­
nego M erino , udało się z Hiszpanii do Portugalii.

Gazeta F ra n cy i  umieściła następujący a r ty ­
kuł: „ W  imieniu całey publiczności, mamy so­
bie za obowiązek, zwrócić uwagę wszystkich na 
szczególny rodzay niebezpieczeństwa, przeciw k tó ­
remu powinuaby powstać władza rządowa. Od 
niejakiego czasu, chęć wystawiania rzadkich zwie­
rząt na widok mnóstwa ciekawych, wprowadziła 
do Francyi nie mało wężów grzechotników. Smu­
tne doświadczenie naocznie nas przekonało, iż gad



t en  może się roz p le n ia ć  we  F r a n c y i ;  a jaja jedney  
p a r y  z ty c h  n iebez pi ecz nych  p ła zów ,  wy lęg uio ne  
w  B a jo n ie ,  po pi e ra ją  nasze twie rdzenie .  K a ż d e ­
m u  to jest wiadomo,  a jednak zamiast  ś r od kó w  o- 
st rożności ,  t emi  dn iami  bez naymnieyszey  przesz­
k o d y ,  pozwolono w p r o w a d z ić  siedmdziesiąt  sześć 
gr zec h o tn ik ó w ,  raczey  dla nasycenia próż ne y  c ie ­
kawośc i ,  aniżeli  dostarczenia  pr zedm iot u  uwag n a u ­
ce. W s z a k ż e  jakkolwiek  na wet  c h w a l e b n y m  m ó g ł ­
b y  by dź  po w ód  powiększenia  l iczby tych gadów  
w e  F r a n c y i ,  nie po t raf i łby  jednak w y r ó w n a ć  na- 
g lącey  pot rzebie sp rzec iwienia  się ich  w p r o w a ­
dzaniu.  Prz eds ięwzię te  zostaną zapewne ś rodki  po­
w ś c ią gn ię c ia  nadużycia,  o k tórego  n iebezp ieczeń ­
s tw ie  nie chc i e l iby śmy  mieć przy czyny zn ow u k ie -  
d v k o l w i e k  donosić.”

—  D n ia  4 —
Dzien ni k i  tuteysze pros tu ją  ogłoszoną daw ni ey  

wiadomość  z L iz b o n y , o pos tanow ieniach  S tanów 
L a m e g s k i c h  z dnia 17 czerwca,  w tym sposobie: 
iż pos iedzenia  tychże  S tanów były  ty lko  p rzygo­
to w a w c z e ,  i pos tanowienia  ich  me mają do tąd  ża­
dnego  urzędowego znaczenia.  P ie r wsze  p ow sz ech­
ne posiedzenie mia ło się dopiero  d 20 czerwca  
o d p r a w i ć .  I n f a n t  D on M ig u e l  był  d. i 5 czerwca  
c h o r y ,  i  ustała |uz pogłoska  o wyjeździe jego do 
■woyska.

K o m m is s y a  I zby  D e p u to w a n y c h  wyznaczona  
do roz t rząśnienia  w  11 i o - k u Pana L a b b e y  de P o m -  
p ie r e s ,  ba da ła  wczoray  między inuerui  J e n e ra ła  
P o r u c z n i k a  E x c e llm a n s ,  P.^na S a u vo , g łó wnego  
w y d a w c ę  tu teyszego M o n ito r a , i k i lku i n n y c h  b y ­
ł y c h  officerów g w a r d y i  na rodowey paryzkiey .  S ł y ­
c h a ć  , iż nazajutrz miała także  w ezw ać  H rabiego  
C o u ta rd , Jene ra ła  dowodzącego  p ie r wsz ą  dy w iz yą  
w o y sk o w ą ;  ztąd wnoszą,  iż zaym uje s ię  ś ledz twem 
w y p a d k ó w ,  zaszłych d. 18 i 19 l istopada r.  z.. Dzien­
n i k  K o n s ty lu c y  un is ta  zaprzecza pogłosce,  j akoby 
n i e d a w n o  s łucha ł a  zeznań M ars za lk a  Xięc i a  R e g - 
gio .

A k a d e m ia  F r a n c u z k a  na osłatnieru pos iedze­
n i u  m ia now a ła  Pa na  L e b r u n  K a n c le r z em  swoim.

W e d ł u g  podań  u r z ę do w ych,  w \ p r o w a d z o n o  
W os ta tn ich  5ciu latach z F r a n c y  i i 5,ooo koni ,  s p r o ­
wadzono ła ś  109.730.

W ę ż e  g rzecho tn ik i  , k t ó r e  o kr ę t  a m e r y k a ń ­
sk i  p r zy w ió z ł  do H a v r e , p rzenies iono znowu na 
p o k ł a d  s ta tku  parow ego, J e r z y  i / " ,  na  k t ó r y m  o d ­
w ie z io ne  zostaną do Angli i .

L is ty  z A le x a n d r y i  (w Egip c i e )  pod dni em  
27 maja,  po twierdza j ą  wiadomość ,  o woysknwćm 
z a m kn ię c iu  por tu  rzeczonego miasta;  nic zaś nie 
w z m ia n k u ją  o a m b a rg o , k ló r e  Basza mia ł  włożyć  
Ha będące  lam ok rę ty  zagraniczne.

— D n ia  5 —-
N i e k t ó r e  Dziennik i  tuteysze umieśc i ły  l istę 

im ie n n ą  P a r ó w ,  k tó rzy  pob ie ra ć  będą pensyą z f u n ­
d u s z u  2 m.i Fonów fr., wyznaczonego b u d że te m . 
,Jęst  i ch  l 46; naywiększa  pensya  wynosi  12,000 fr . ,  
a  inne  po 6,000, 8,000 i 10,000 f r .

. - Ń a  os ta tniey  w ie c z o rn e y  zabawie  u M in is t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  znaydowali  się między i n ­
n y m i  P a n o w i e  B .  C o n sta n t  i  L a b b e y  d e  P o m -  
p id res .

S ł y c h a ć ,  iż miano  zamiar  posłania M a r g r a ­
b iego  L o u ie  i małżo nki  jego do O porto , aby  s t a ­
nę l i  na»czele ta me cznego  rządu.  Podróż  ich do N i ­
d e r l a n d ó w  została w s t r z y m a n a  po r .adeyściu osta t ­
n i c h  wiadomośc i  z Por tuga l i i .

L i s t  z M a r s y l i i  pod dniem 21 maja wyraża :  
„ P a n  D r o v e tt i  w ró c i ł  z K a ir u , gdzie zostaw ił Ba­
szę Egipsk iego.  Onegday  dowiedz ie li śmy się , iż 
s tosownie  do t r a k ta tu ,  zawar tego  w L o n d y n ie  A. 
6 k w i e t n i a ,  między  trzema Moca rs t wam i  sprzy-  
mier zonem i ,  A le x a r id r y a  ma bydź zamknię tą .  Z a m ­
ienienie to nastąpi  zapewne przez  okrę ty  angie l ­
skie,  k t ó r e  żadne mu  s ta tkow i  tu r e c k i e m u  lub  i n ­
n e m u ,  niedozwala ją  w y p ł y w a ć  z żywnośc ią  i po­
t r z e b a m i  wojennemi  do M or e i .  H a n d e l  upadnie .  
W c z o r a  f rega ta  Angie l ska  nie w y p u ś c i ł a  już dw óch 
o k r ę t ó w  E g i p s k i c h  z żywnośc ią .  A d m i r a ł  C o d n n g - 
to n  jest  co c h w i l a  spodzi ewany .”

A  n & ł  1 A .

L o n d y n  d n ia  1 lipca .
(a G a ie ty  W al s iaw sk iey .)  J

Gazeta M o r n in g  C hron ic ie  donosi ,  iż ju t ro 
Zgromadzą się tuteys i przyjac iele  s p r a w y  K a t c l i -  
ków pod przewodnic tw era L o r d a  R o ssm o re , celem 
pomagania  K a to l i k o m  do w y b o r u  cz łonka  P a r l a ­
m en tu  z H r a b s t w a  C la re .

T a ż  Gazeta twie rdz i ,  iż jeżeli P a n O E o n n e l  
ubiega  się z Panem I  i tz g e r a ld  o w y b ó r  na cz łon­
ka P a r l a m e n t u  z H r a b s t w  a C la re , czyni to dla uk a ­
rania  go za to, iż był  p r z e c iw n y  Dyssydentom.

W c z o r a  rozeszła się pogłoska ,  iż P a n  F i t z ­
g e r a ld  podczas r o z r u c h u  w E n n is  został  z a b i t y ,  
co się jednak dotąd nie po tw ie rd z i ł o .

Je d n a  z tu teyszych  gazet  r a n n y c h  umieśc i ła  
nas tępujący  a r t y k u ł .  „ Z a m k n i ę c i e  O por to  może 
ła tw o  p r z y b r a ć  inną postać.  W i e l k a  frega ta  Br e-  
zy l iyska ,  k tóra  w e d łu g  poszecbnego mniemania  sta­
ła  w L iw o r n ie , dla przewiez ien ia  p rzysz łey  Cesa- 
rzow ey  Brezy l iyskiey do R io -J a n e iro , zaraz po o- 
g loszoney w L o n d y n ie  wiadomośc i  o zamk ni ęc iu  
O p o rto , o t r zy m a ła  rozkaz od Pos ła  Cesarza D o n  
F e d r o  przy Dworz e  Ang ie l sk im ,  aby n i ezwłocz ­
nie p 'płynę ła  do brzegów P o r tug a l i i . ”

L is t y  z G ib ra lta ru  pud d. 10 czerwca  dono­
szą, zamknięc ie  A lg ie r u  t r w a  jeszcze ; lecz od n i e ­
jakiego czasu nie widać  już żadnych  ok rę tó w w o ­
je nny ch  f r an cu zk ic h .  H a n d e l  w por c ie  o d b y w a  
się c iąg le  bez p r z e r w y .

—  D n ia  2 —

71. . Sz .Zdaje się, iz w Pa r l a m e n c ie  będzie mowa O 
nas tępującey  okoliczności:  w r o k u  i 8.>5 u c h w a l i ł  
P a r l a m e n t  6000 funt .  szterl .  (a io .ooo  zł. poi.) r o ­
cznie n a e d u k a c y ą  młodego  X i ę c i a  J e r ze g o  K u m -  
b er /a n d ,  pod tym w y r a ź n y m  w a r u n k i e m ,  aby m ie ­
szka ł  w Angl i i  , a na zapytan ie  Pana  h n a th b u l l , 
czy l iby  uczyni ło  się zadosyć temu w arunków i, gdy ­
b y  wspo mn io ny  Xią żę  b a w i ł  jeszcze 5 lub  6 lat 
za gran icą ,  a potem dla zac /ęcia  swojey e d u k a c j i  
w r ó c i ł  do A ng in?  od powied z ia ł  ów czasow y K a n ­
c le rz  izby ska rb owey  ( te raźnieyszy L o r d  G oderich) 
w  sposobie zaprzeczającym.

Tu teysza  gazeta G oniec  donos i ,  iż przeszłe* 
go tygodnia syn X ię c ia  K u m b e r la n d , Xią/ .ę J e r z J  
o mało  nie u t r ac i ł  życia.  Po w o z i ł  się sam w ma- 
łey  ka ry ol ce  na u l icy  H a m m e r s m i th ; g u w e r n e r  
jego, X ią d z  J e l f  i p ó ł k o w n ik  T o rto n , towarzyszy­
li mu konno.  P o d c i ą ł  zanadto swojego k o n i a ,  
k t ó r y  z n im w nay w iększy m pędzie polec ia ł ,  a gdy 
nagle w s t r z y m a n y  zo-lał .  pośl iznął  się, upadł  i zła­
mał  dyszel.  M ło d y  Xią żę  s iedział  mocno na swo* 
jem mieyscu,  nie okazując  naymnieyszey  obawy.  
W  t e y  c h w i l i  p rze jeżdża ł  pp w n y  jegomość do b o ­
tan icznego ogrodu  do C hisw ick. Zeskoczył  z po­
wozu,  biegnąc X ię c iu  na pomoc;  lecz, ten r z e k ł :  
N ie  tro szc z  się I F  P a n , j a  ty lk o  m ego ko n ia  z a n a d ­
to za c ią łe m  i ro zb ie g a ł się. Po lem uda ł  się Xią-  
żę do powozu,  \v k tó r y m  siedziały t r zy  dam y , o- 
świadczył  swoję radość,  że się nie pr ze lę k ł y ,  i p r o ­
sił je, aby  w y s ia d ły  i poszły z nim na przechadz­
kę.  J e d n a  z ty ch  dam zapyta ła  się go, czyli  so­
bie nie życzy udać  się także  na wie lk ie  śniadania 
do C hisw ick . N i e , o d p o w i e d z i a ł ,  m a m  pew iert 
ro d z a y  kaszlu , podobno , ja k  to  Z o w ią ,ko k lu sz—— JCią- 
źę  m u sisz  w y s tr ze g a ć  się ; rz ek ła  naówczas ta da­
ni a. E y  n ie  m yślę  o tern, odpowiedz ia ł  Xiążę :  marrt 
a n g ie lską  k o n s ty tu c ją  Puc zem  podziękował  11- 
przeym ie  tem u  jegomości i po j echa ł  na  ko n iu  je­
dnego  ze s w oi ch  s łużących .

Pomnażają się sk ładki  na n ow e  k ró le w s k ie  kol- 
l egium vv L o n d y n ie .  Xią/ .ę N ortu rn b erla rid  dał 
1000, k i l ku  sz lach ty po 2 n a w e t  po 5oo , pewien 
dom handlowy 200, a to warzys t  w o a p te k a r z ó w  5o0 
fu n t ó w  sz le r lmgów.  W' ogóle miano  już w te f  
c h w i l i  zebrać  w J a r a c h  i akcyach  do 4o,ooo funt* 
szter.  (1,600,000 zł. poi.)

T o w a r z y s t w o  t r u d n ią c e  się b u d o w ą  dróg* 
pod T a m iz ą  donos i ,  że us t -now i lo  listę s n b s k r y  
p c y y u ą  na obl igacye  2 0 ,  3o , 4o , 5o i 100 funt* 
szterl .  B io rą c y  obl igacye,  mają dos tawać  5^, p r 0'  
ce n t  t e n  dopók i  go n ie  p o k r y i e  pobieran ie  o p ł fl<



t y , m i  kytte’ zaspokajany  p ie n iędzmi  śc iąganemi  
od zwiedza jących  drogę podziemną.

L is t  z O kana  (w Ko lu m bi i )  pod d. 9 k w i e ­
tn ia  w y r a ż a ; — „ D z i ś  odbyło  się tu u ro czys te  o- 
t w a r c i e  w ie lk ie g o  zgromadzenia  narodowego.  M i ­
n is t e r  s k a r b u  C astillo  został  obr any  Prezesem,  u-  
rzędowanie  to jednak  p o t r w a  ty lko  dwa tygodnie.  
Zpomi ędzy  108 pot wier dzono  tylko  64 w ybory .  
■Przyjęto pośredn ią  drogę  gniędzy f e d e ra cy y n y m  a 
ne u t r a ln y m  sys tematem;  każdy wie lk i  w y d z ia ł  p o ­
dzieli  się na sekcye,  k tó rym  ma by dż  poruczone  
Urządzenie m ie y sc o w y c h  władz  w e w n ę t r z n e g o  r z ą ­
du.  W s z y s t k i e  jednak  stany kra jowe,  a naw et  d u ­
c h o w i e ń s t w o ,  oświadczyło  się p r z e c iw  syslemato-  
fri  f e d e r a c y y n e m u  w kaźdyrn względzie.  Bardzo  
wie lk i e  jest podobieńs two do p r a w d y ,  iż B o liw d r  
dostanie d y k ta to r e m  na t rzy  lata.  Oswobodzicie l  
*na ydował  się w C acuta  i oczekiw ał  pos tanowień  
Zgromadzenia.  A d ju ta n ló w  B o liw a ra , B el/ord , f t 'i l -  
Sori i B erg u so n  wys łano  w celu dos tawienia  zy- 
y reo° lu b  n ieżywego jenera ła  P a d i l la , co im się 
jeszcze do tąd nie udało.  Na połu dn iu  panuje  z u ­
p e łn a  spokoyność.  Oswobodzic ie l  da ł  a jentom an ­
g ie l sk ich  wie rzyc ie l i  pocieszające zapew riienia. No- 
Vvy M in is te r  s k a r b u  wspie ra  go dzielnie w e  wszy- 
s tk iem.5’

—  D n ia  3 lipca . —
X i ą ? ę  Liew eri, Poseł  O s a r s k o - R o s s y y s k i  i 

Xiążę  P o lig n a c ,  Pose ł  K r ó l *  w s k o -F ra n c u z k i ,  mie- 
li wczora  długą naradę z Xiążęciem W e llin g to ­
nem  i H r a b i ą  s ib e rd een .

Sły cha ć ,  iż Pan S lra tfo rd -C a n n in g  wy  jodzie 
*tąd jutro 1 uda się pros to  do h o r ju .  Pan de I li-  
beaupierre , baw ią c y  teraz we  F lo ren cy i, ma bydź  
Wezwany od Xiążęc i a  B iew en ,  aby  podobnież  u-  
da ł  się n iezwłocznie  do K or fu .

Usi łow an ia  Pana O B o n n e l  u w i e ń c z y ł  naypo-  
tnyślnieyszy sku tek ;  zo*iał b o w ie m  o b r a n y  cz łon­
k i em  I zby  Niższey P a r l a m e n t u  z H rabs tw a  Glare.

Gaze ta  tuleysza Goniec umieśc i ła  n ie d r u k o -  
*r»ne dotąd pos tan owien ie  K ró la  Po r tuga l sk ie go ,  
J a n a  P I ,  w y d an e  dnia 9 stycznia 1817 roku ,  na 
mocy k tór ego  Xiążę  B re /y l i y sk i  o t r z y m u ie  t y t u ł  
K r ó l e w i c z a  nas tępcy  t ro uu  obu połączony ch  K r ó ­
les tw P or tug a l i i  i A lg a rw i i ,  tudzież e d y k t  tegoż 
M o n a r c h y  z dnia 25 l istopada j825,  uznający Don 

ed ra  za Cesarza B re zy l iy sk i ego  i K r ó l e w i c z a  n a-  
^‘Spcę t r o n u  Portuga lskiego .

Do wiadu jem y się,iż pos łowie Portugalscy Drzv 
Dworach P a r y z k im ,  B r u x e l s k i m ,  Kopenhagski in 
l  u r y n s k i m  1 R z y m s k i m , poszli  za p r z y k ła d e m  
Margrabiego P alm ella  , i nie mają związku z te- 
raźoieyszym rządem w Lisbonie.

O d e b ra n e  tu l isty z Lisbany  pod d. 23 czerw­
ca donoszą,  iż woysko  tymczasowey ju n t y  weszło 
do C aldas da Jla inha .

P o d ł u g  gazety  wychodzącey  w B rig h to n  
żMaydująca się w P ortsm outh  a r ty l le rya  morska ,  
t r z y m a ł a  rozkaz  pop ły n ien ia  na merze  Śródz ie ­
mne  ce lem zajęcia pew n ey  wyspy  T u r e c k i e y .

K a n a ł  r ob io ny  w A m eryce  pólnocney  i ma- 
Dey  połączyć  jezioro E rie  1 O ntario , jest po czę.  
®ci ukończony;  ma ośm stóp głębokości ,  a na dnie 
dwadzieśc ia  sześć, na w ie rzch u  zaś 58 stóp szero­
kości.  T o w a r z y s t w o  t rud ni ące  się tem d z i e ł e m ,  
Płożyło 800,000 ta l a rów .  Oprócz  tego, rząd p r z y ­
k łada  się w g tey  części do w y d a t k ó w  i bezpła tnie 
da ł  i 3,ooo m or gów  g ru n t u ,  k t ó r e  rzeczony k a n a ł  

z ay m o w ać .
—  D n ia  4 __

, P o s e ł  H is z p a ń s k i  m ia ł  dziś naradę  z H r a b i ą  
udberdeen  w  wydziale  s p r a w  zagran icznych .

K r ó l  J m ć  podpisał  ak t ,  upoważnia jący  o tw ar-  
®>e in s t y tu tu  i ożenierów  cy w i l n y c h .  Celem jego 
Jest powszechne  udoskonalenie wiadomości  me-  
p a n i c z n y c h  , a zwłaszcza p o t r z e b n y c h  inżeniero-  
" ' i  c y w i l n e m u ,  k t ó r y  obfi tych ś rodków  pomoc nych  
d a t u r y  u ż y w a ć  ina na dobro  ha n d lu  w e w n ę t r z n e ­
go i zewnęt r znego ,  mianowic ie  przy  rob ien iu  go­
śc ińców,  wodociągowy k a n a ł o w i  tam,  budów ieunos- 
*ow, zak ł adani u  po r tó w,  w ys ta w ia n iu  wież  la la r -  
b i a n y c h  i t. d.

Wysoka cena papierów skarbowych w całey

E u r o p i e  (pisze Gaze ta  Globe), a szczególoiey Frań*
e u z k ie b ,  w czasie,  k ie d y  woyna  zaczęła się na 
W sc h o d z ie ,  zawiodła nadzieje nie jednego p o l i t y ­
ka.  W e  F r a n c y i  powszechne  u k o n te n to w a n ie  z 
n o w e y  adininis lracyi ,  mogło się wie le do tego p r z y ­
łożyć .  Zdaje się, iż F r a n c y a  uż yw ać  te raz  będzia 
po l i tycznych  korzyśc i ,  k tó r e  są niejako w y n a g r o ­
dzeniem za przemi ja jące  klęski  resvohicy yne.  
W z n ie s i e n ie  się jey do przyzwoi tego s topnia ,  n a ­
daje r zeczy wis t e  bezpieczeństwo innym kra jom 
E u r o p y .

Gaze ta  M orning  H e ra ld  mniema, iż Xiążę  
C am bridge  zostanie m ia rc  wany naczelnym wodzem, 
woyska naszego.

A  U S T B T A.
W ie d e ń  d. 6 lipca.

(z G aze ty  WarszaWsfciey.)
N.  A r c y - X i ę ż n a  M a r y  a L udw iha , X i ę ź n a  

P a r m y ,  p r z y b y ła  d. 29 z. m. do Salzburga, zkąd  
naza jut rz  w p łud nie  udała się w dals ią  drogę , no­
cowała  w PI els i d. 2 b.  m. p r z y b y ła  w d o b r e m  
zdrów iu. do B a d e n  dokąd NN.  Cesars two I ch m o ść  
udali  się dn ia  29 cze rw c a  z L a xen b u rg a .

F e l d m a r s z a ł e k  P o r u c z n ik  Xiążę  H essen  H a m ­
burg  w y j e c h a ł  już z św ie t nym orszakiem do gió-  
w n e y  k w a t e r y  Roesyyskiey .  P e w n y  znakomity 
D y p l o m a t y k  ma się także znaydować w oiszaku
i eg 0 ‘ S ły c h a ć ,  iż nie będzie już obozu pod B a d e n t  
lecz na tomias t ma się zebrać  8otysięczny  korpus 
woyska  pod P est.

N i e m o t - 
O d brzegów  M e n u  dnia  3 lipca.

(z Gazety  W arszawskiey),
D  7 i 8 b. m. od godziny 10 do 2 z po łu dni a  w y ­

s tawione  będą  zwłoki  W i e l k i e g o  X i ę c i a  W e y -  
mar sk ie go  na w sp a n ia ły m  k a t a fa lk u  w kościele 
D w o i s k i m  w  W e y m a rze .  P r z y  ka ta fa lku  stad 
bę dą  p i e rw si  u r zędn ic y  D w o r u ,  jakoteż B u r m i s t r z e  
g ł ó w n y c h  miast  i 6 W aza ló w .  D. 9 b. m. o go­
dzinie 5 po p o łu dn iu  w y ru szy  cały orszak pogrz e­
b o w y  do nowego gr o b u  rodz iny  X i ą ź ą t  W e y m a r -  
sk ich .  Orszak  ten składać  bądą; osada s tol icy ,  
c h ó r  żałob u f  poprzedzony K r z y ż e m ,  24 p a r  m ł o ­
d y c h  c h ło pc ów ,  L ib e ry a  D w o r u ,  Urzędnicy! Na d­
worni ,  Łowczowie ,  D u cho w ie ńs tw o t rz ech  wyznań ,  
U rz ę d n ic y  niosący mit rę ,  ber ło ,  miecz i o r d e r  B ia -  
łego Sokola, Je n e ra ło w ie  Ad ju ta nc i ,  Koniuszowie ,  
L  ka rze ;  nas tępować  polem będzie wspania ły  k a ­
r a w a n ,  a za n im póydzie 6 Szambelanów i 6 W a ­
zalów; pos tępowa ć  da ley  będą  12 zas łużonych  po­
d of ic er ów  i Paz iowie  D w o ru ,  nakot i iec Naywyżs i  
U rzędnicy  M i n i s t e r y u m  Stanu,  R e p re z e n tan c i  Sey-  
mowi ,  zaproszeni  Panow ie  cudzoz iemscy,  U r z ę d n i ­
cy wszys tk ic h  władz , D e p u t o w a n i  U n i w e r s y t e t u  w  
Jen ie  i oby watel s lwa .  YV czasie prowadzenia  c ia ­
ła w y k o n a n y  będz ie  c h ó r  ża łobny  pod d y r e k c y ą  
H u m m la , Mist rza kapel i  nadw oru ey .  Odbędzie  się 
żałobne nabożeńs two, a po tem miane będą stosow­
ne  mowy.  Nakoniec ,  w czasie spuszczania zwłok  
do grobu  da się słyszeć c iągły odgłos wsz ys tk ic h  
dz w on ów  i h u k  z dział  aż do ukończenia  obrzędu.

D. 23 z. m. w mias teczku S z w a y c . r s k i e m  
Schrlligen, n iedaleko  B a zy le i, p rzed  wieczorem p o  
nadzwyc/ .aynym upale,  z ich rn u rzy ło  się niebo tak,  
iż t ameczni  mieszkańcy  musiel i  pa l ić  świece w  
do m ach .  W  ki lka minu t  pows ta ł a  o k r o p n a  b u ­
rza połączona  z b ły sk a w ic ą ,  k t óra  rozszerzała ogień  
na ca łą  przes t rzeń  tak,  iż całe niebo gorza ło  ogniem,  
k t ó r y  zagrażał  po wszechn em  zniszczeniem. W  
czasie tey  o k r n p n e y  b u rz y ,  spa dł  w  k i lka  m i n u t  
gęsty g rad ,  zniszczył  zupe łn ie  tameczne  pola i  
w in n ic e ,  tak dalece,  iz nieszczęś l iwi  m i e s z k a ń c y  
ca ły  Swóy zbiór  ąb f i t y  przez  ten w y p a d e k  u t r a ­
cili. W  teyże o k o h c y  p o w y r y w a ł  w i c h e r  na y -  
większe drzewa z korzeniami ,  uniósł  je o 100 k r o ­
ków od mieysca,  na k l ó rem stały;  ze rw an e  oraz 
zostały przez nawałność  w ody* z gó r  p ły nącey ,  b r y ­
ł y  skał  ważące do lOofuntow' .  W  n i e k t ó r y c h  m ie y -  
scaeh  o k r y w a ł  g r a d  z iemię do 2 s tóp  wysokości ,

O



P O R T U G A L I A .
.L iz b o n a  d n ia  16  c z e r w c a .
( Jour iu i  de St.  Petersbourg).

R o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o s k a  , iż D o n  M i g u e l  m a  
z a m i a r  u t w o r z y ć  p ó l k  z m u r z y n ó w ,  i ż e  k a ż d y  ż o ł ­
n i e r z  m a  p o b i e r a ć  ż o ł d u  na  d z i e ń  po  8 s o u s ,  i b u ł c e  
c b l e b a .  S ł y c h a ć ,  ze  k o n s t y t u c y o n i ś c i  s p a l i l i  w  C o n -  
d c i x a  k l a s z t o r ,  w  k t ó r y m  z a k o n n i c y  o ś m i e l i l i  s i ę  d a ć  
d o  n i c h  o g n i a .  J e ż e l i  m o ż n a  w i e r z y ć  i n n e y  p o g t s o c e ,  
t e d y  D o n  M i g u e l  m i a ł  p r z e p r o w a d z i ć  s w o j e  z a p a ­
sy  w o j e n n e  do  t w i e r d z y  ś J e r z e g o ,  i z a g r a ż a  b o m ­
b a r d o w a n i e m  .L i z b o n y ,  j e ś l i b y  t o  m i a s t o  w i e r n e r n  
m u  n i e  b y ł o .  R a z e m  t eż  n a k a z a n o  p o  w s z y s t k i c h  
k o ś c i o ł a c h  o d p r a w  i a ć  m o d l i t w y  p r z e c i w k o  k o s t y t u -  
c y o n i s t o n i .

T  U R  C Y A .
S t a m b u ł  d . 10 c z e r w c a .

(* G a ie ty  W arezawskiey).
W o y s k o  p r z e z n a c z o n e  n a  o b r o n ę  D a r d a n e l -  

l ó w  m a  w y n o s i ć  n a y w i ę c e y  20 ,000  l udz i .
S t a t e k  p a r o w y  a n g i e l s k i ,  o  k t ó r e g o  p r z y b y ­

c i u  d o n i e ś l i ś m y )  k u p i ł  p e w n y  b a n k i e r  o r m i a ń s k i  
za 900  k i e s ,  i  p o d a r o w a ł  go  W .  S u ł t a n o w i .

D n i a  5 i z. m .  w y p ł y n ę ł a  z l ą d  k o r w e t a  z 12 
s t a t k a m i  p a l n e m i  d o  D a r d a n e l i ó w ;  n i e d a w n o  u -  
z b r o j o n o  18 o k r ę t ó w ,  k t ó r e  z p o t r z e b a m i  w o j e n -  
n e m i  są  p r z e z n a c z o n e  p o  c z ę ś c i  n a  m o r z e  C z a r n e ,  
a  p o  cz ę śc i  d o  D a r d a n e l i ó w .

D n i a  2 b .  m .  o d p r a w i ł  s i ę  w i e l k i  p o p i s  w o y -  
s k a  p r z y  z a m k u  l e t n i m  W .  S u ł t a n a  w  J B e s z ik ta s s .

D n i a  6  b.  m .  p r z y b y ł o  t u  6 00 0  m i l i c y i  z 
A z y i ,  i u d a ł o  s i ę  k u  D u n a jo w i .  T e g o ż  d n i a  p o ­
s ł a n o  s p i e s z n i e  n a  k o n i a c h  700 b o t n b a r d y e r ó w  do  
J d r z e r u m .

20 o k r ę t ó w  a u s t r y a c k i c h  m i a ł o  o t r z y m a ć  f i r -  
m a n y  d o  ż e g l u g i  n a  m o r z e  C z a r n e ,  c e l e m  s p r o ­
w a d z e n i a  zb o ż a  d l a  r z ą d u  t u r e c k i e g o .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  ze  S m y r n y  o k a z a ł o  s i ę  
t a m  m o r o w e  p o w i e t r z e .

—  D n i a  1 6  —
P o r t a  o d e b r a ł a  w i a d o m o ś ć  o p r z e y ś e i u  w o y -  

a k a  C e s a r s k o  - R o s s y y s k i e g o  p r z e z  D u n a y .  W .  
W e z y r  w y r u s z y ł  t e r a z  d o  A d r y a n o p o l a .  O g ł o ­
s z o n y  f i r m a n  w z y w a  l u d ,  a b y  u d a ł  s i ę  w  m a s s i e  
z a  W .  W e z y r e m .

S ł y c h a ć ,  i ż  W .  S u ł t a n  w y d a ł  f i r m a n  , s t a ­
n o w i ą c y ,  i ż  w s z y s t k i e  o s a d y  w  t w i e r d z a c h  ; k t ó -  
r e b y  p o d  j a k i e m i k o l w i e k  b ą d ź  w a r u n k a m i  k a p i ­
t u l o w a ł y ,  m a j ą  u t r a c i ć  ż y c i e .  O s a d a  t w i e r d z y  I -  
s a k c z y , m i a ł a  j u ż  d o z n a ć  t e g o  l o s u  z r o z k a z u  W .  
S u ł t a n a .

O d  g r a n i c  tu r e c k i c h  22  c z e r w c a .
G o n ie c  S m y r n e ń s k i  z d .  3 t  m a j a  d o n o s i ,  iż 

H a s s a n  Basza ,  g u b e r n a t o r  S m y r n y ,1 z w o ł a ł  d .  28 
m a j a  d r a g o m a n ó w  t a m e c z n y c h  k o n s u l ó w ,  i  z a p o ­
w i e d z i a ł  i m ,  £e n a d a l  ż a d e n  o k r ę t  w o j e n n y ,  do  j a -  
k i e g o b ą d ź  n a r o d u  n a l e ż ą c y ' ,  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  z a ­
w i j a ć  d o  p o r t u  S m y r n e r i s k i e g o  ; i  ź e  z n a y d n j ą c e  
s i ę  w  n i m ,  m o g ą  po zo s t ać ,  d o p ó k i  p o d o b a  s i ę  i c h  
k a p i t a n o m ;  w o l n o  i m  t a k ż e  o d p ł y n ą ć ,  a l e  n i e  b ę ­
d ą  m o g ł y  p o w r ó c i ć .  R o z p o r z ą d z e n i e  t o  w y d a ł  
z t e y  p r z y c z y n y ,  a b y  p o d  b a n d e r ą  o k r ę t ó w  p r z y ­
j a c i e l s k i c h ,  n i e  za w i j a ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  W  s k u t ­
k u  t e g  • z g r o m a d z i l i  s i ę  d .  29  rnaj a w  S m y r n i e  u  
. K o n s u l a  N i d e r l a n d z k i e g o ,  K o n t r - A d m i r a ł  A u s t r y a -  
c k i  D a n d o lo ,  d o w ó d c y ,  A m e r y k a ń s k i ,  H o l l e n d e r s k i  
i  A n g i e l s k i ,  o r a z  J e n e r a i n y  K o n s u l  A  u s t r y a c k i ,  i j e ­
d n o m y ś l n i e  p o s t a n o w i l i  o ś w i a d c z y ć  B a sz y ,  i ż  r o z ­
k a z  j e go  n i e  m o ż e  b y d ź  w y p e ł n i o n y , a l b o w i e m  
o k r ę t y  M o c a r s t w  n io  b ę d ą c y c h  z P o r t ą  w  w o y -  
n i e ,  n a  m o c y  t r a k t a t ó w ,  m o g ą  z a w i j a ć '  d o  p o r t u  
S t n y r n e ń s k i e g o ; £e d o  t a k i e g o  p o g w a ł c e n i a  t r a ­
k t a t ó w  n i e  B a s z ę  n i e  u p o w a ż n i a ,  i  że  w  r a z i e  p o ­
t r z e b y  u ż y j ą  s i ł y .  P o  t a k i e m  o ś w i a d c z e n i u ,  u w i a ­

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .

d o m i ł  B as za  w s p n m n i o m c h  d o w ó d c ó w  i K o n s u ­
l ó w ,  iż  r o z k a z  j ego  m i a ł  t y l k o  n a  c e l u  u t r z y m a ­
n i e  s p o k o y n o ś u i ,  i ze  c h ę t n i e  g o  o d w o ł a ,  j eś i j  o b ­
m y ś l ą  j a k i  i n n y  s p o s ó b ,  r ó w n i e  s k u t e c z n y  d o  o s i ą ­
g n i ę c i a  t ego  c e l u .  A d m i r a ł  d e  R i g n y  u c z y n i ł  p o ­
d o b n e  p r z e ł o ż e n i e  B a s z y , k t ó r y  n a r e s z c i e  p r z y ­
w r ó c i ł  r z e c z y  d o  d a w n e g o  s t a n u .

K i l k u  p r z y p r o w a d z o n y c h  do S t a m b u ł u  k o z a ­
k ó w  d o z n a j e  j a k  n a y ł a g o d n i e y . - z e g o  o b e j ś c i a .

L i s t  z s l l e x a n d r y i  ( w  E g i p c i e )  p o d  d.  19 
ma j a ,  w y r a ż a :  „ B r y g  w o j e n n y  A u g i t l s k i ,  k t ó r y
p r z y b y ł  s  K o r f u , i  p o d c z a s  n a y p i ę j c n i ć y s z e y  p o ­
g o d y  w ' p a d t  n a  m i e l i z n ę  n i e d a l e k o  T e r r e  d e l -  
A a r a b i , a t e r a z  m a  b y d ź  p r z e d a n y ,  p r z y w i ó z ł  
w i a d o m o ś ć ,  iż n a s t ą p i  w o y s k o w e  z a m k n i ę c i e  p o r ­
t u  t u l e y s z e g o .  W i c e - K r ó l  n i e  o d e b r a ł  a t o l i  u r z ę ­
d o w e g o  w  t e y  m i e r z e  d o n i e s i e n i a .  Z a l e c o n o  K o n ­
s u l o w i ,  a b y  m u  o t e rn  d o n i ó s ł .  N i e  w i e m y  j e ­
s zc ze  r o z c i ą g ł o ś c i  t e g o  ś r z o d k a .  W y r a z  w o y s k o -  
w e  s k ł a n i a  do  d o m y s ł u ,  i l  h a n d e l  n i e  d o z n a  p r z e r ­
w y .  Z a w s z e  j e d n a k  o b a w i a m y  s i ę ,  a b y  w y w ó z  z b o -  
za  n i e  b y ł  o b j ę t y  z a m k n i ę c i e m .  W  t e y  c h w i l i  
p o k a z a ł y  8 ' ę  p r z e d  p o r t e m  t r z y  w o j e n n e  o k r ę t y  
A n g i e l s k i e ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  j e s t  f r e g a t a  G la s g o w , 
d o  k t ó r e y  d o w ó d c y  n a d e s z ł e  z K o r f u  l i s t y  s ą  
a d r e s s o w a n e .  J u t r o  w i ę c  d o w i e m y  s i ę ,  j a k  s i ę  
r z e c z  m a  w z g l ę d e m  z a m k n i ę c i a  t u t e y s z e g o  p o r t u . ”

—  D n i a  2 3  —
L i s t  z K o r f u  p i s a n y  w y r a ż a :  „ D n i a  1 c z e r w c a  

z a w i n ą ł  t u  b r y g  t u r e c k i  p o d  e s k o r t ą  b r y g a  f r a n -  
c u z k i e g o ;  z n a y d o w a ł  s i ę  n a  n i m  p o s ł a n i e c  r o z e y -  
m o w y  I b r a h i m a  B a s z y .  J e s t  on  b l i s k i m  k r e w n y m  
I b r a h i m a , i  n a y s t a r s z y m  w  s t o p n i u  j e n e r a ł e m  w  
j ego  w o y s k n .  S ł y c h a ć ,  i l  p r z y w i ó z ł  L o r d o w i  N a ­
c z e l n e m u  K o m m i s s a r z o w i  w y s p  J o ń s k i c h  p r n p o -  
z y c y e ,  w z g l ę d e m  u s t ą p i e n i a  w o y s k a  e g i p s k i e g o  z 
M o r e i .  L o r d  N a c z e l n y  K o m r o i s s a r z  m u s i a ł  p r z y ­
j ą ć  te  p r o p o z y c y e  : p o z w o l i ł  b o w i e m  z a w i n ą ć  d o  
M o d o n u  s t a t k o m  z ż y w n o ś c i ą  w y s ł a n y m  z A l e -  
x a n d r y i .  D n i a  3 c z e r w c a  b r y g  w s p o m n i o n y  o d -  
p ł y n ą ł  n a  p o w r ó t  z l i s t a m i  do  I b r a h i m a .”

W e d ł u g  l i s t u  7, yjlexandryi p o d  d n i e m  23  
m a j a ,  e s k a d r y  s p r z y m i e r z o n e  o g ł o s i ł y  z a m k n i ę c i ®  
w o j e n n e  p o r t u  t a m e c z n e g o ,  t a k  , i ż  ż a d n a  w y p r ą "  
■wa do  M o r e i ,  b ą d ź  z w o y s k i e m  b ą d ź  z ż y w n o ś c i ą )  
n i e  p r z y y d z i e  j uż  z a p e w n e  d o  s k u t k u .  W s z e l a k o  
z a m k n i ę c i e  t ę ,  j a k o  t y l k o  w o j e n n e ,  n i e  p r z e r y w a  
s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z A l e x a n d r y t p

v Z  r o z k a z u  W .  S u ł t a n a  w y d r u k o w a n o  w S t a m ­
b u le  n a  p o c z ą t k u  c z e r w c a  p i s e m k o ,  p o d  t y t u ł e m :  
U s ta l e n ie  p r z y s z ł y c h  z w y c i ę z t w .  Ś c i ą g a  s i ę  on® 
d o  z n i e s i e n i a  J a n c z a r ó w ,  i  m a  n a  c e l u  o k a z a ć  n a ­
r o d o w i  . i ż  j e d y n i e  z n i e s i e n i e  t e y  k o r p o r a c y i  z a ­
p e w n i ć  m o g ł o  T u r c y i  o c a l e n i e .

D r a g o m a n  R e i s - E f f e n d e g o  p r z y w i ó z ł  d n i s  4  
c z e r w c a  P o s ł o w i  . N i d e r l a n d z k i e m u  w  S ta m b u le  M a ­
n i f e s t  P o r t y  ; P o s e ł  o d c z y t a w s z y  p i s m o  , o ś w i a d ­
c z y ł  D r a g o m a n o w i ,  iż w e z w a n i e  P o s ł ó w  do  S t a m ­
b u łu ,  t a k ,  j a k  w s z e l k i e  n a d z i e j e  p o k o j u  ze  s t r o n y  
P o r t y ,  b y ł y  t y l k o  z ł u d z e n i e m ;  na  co D r a g o m a n  o d ­
p o w i e d z i a ł ,  i ż  P o r t a  n i e  m o ż e  i n a c z e y  p o s t ę p o w a ć ,  
p r z e k o n a n ą  b ę d ą c  o s ł u s z n o ś c i  s w o j e y  s p r a w y .

—  D n i a  2 6  _
G o n ie c  S m y r n e ń s k i  d o n o s i  z M o d o n u , c o  na* 

s t ę p u j e :  „ O k r ę t y  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  p r z y ­
p r o w a d z i ł y  do  E g i n y  y s t a t k ó w  k u p i e c k i c h  J o ń s k i c h  
1 i n n y c h  p ł y n ą c y c h  ze  z b o ż e m ;  n i e  m a  ż a d n e y  
p r a w i e  n o c y , w  k t ó r e y b y  j a k i  s t a t e k  n i e  z a ­
w i n ą ł  z ż y w n o ś c i ą  d o  n a s z e g o  p o r t u .  W o y s k o  e -  
g i p s k i e  z n a y d u j e  s i ę  w  d o b r y m  s t a n i e .  A r a b o w i ®  
p r z y w y k l i  już do  k l i m a t u  M o r e i ;  s ą  d o b r z e  u m u n ­
d u r o w a n i , i  p o r c y a  m ą k i  z m n i e y s z o n a  p o w o l i  do  
i 5 o d r a c h m ,  r o z d a j e  s i ę  z n o w u  t a k ,  j a k  d a w n i e y -  
W o y s k o  t o  l i c zy  5 o ,ooo  ż o ł n i e r z y  z d a t n y c h  d o b o *  
j u ,  i  k a ż d e g o  c z a s u  m o ż e  w y r u s z y ć  w  p o l e . ”

Z  p o le c e n ia  J W .  L i t e w s k ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a .  
A n d r z e y  B u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i  K a w a l e r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO ft. 84.
TFU n o dnia / 3  L ipca  v s 1828 Loku.

i  Od L itew sko-W ileńskiegO  G ubernialne-  
gf> RzĄdu Czasbwey E xpedycyi ogłasza się, iż 
dla użyskania pożyczonych w  W ileń sk iey  Ma- 
g'straturze P o w szech n ej  Opieki przez tu tejszych  
Obywateli Barbarę Frejerowę i Syha jey z pier­
wszego małżeństwa Beniamina Felcebra, 987, rub. 
9 l kop. srebr., z zabezpieczeniem tak ow ey  sum-  
n,y na murowatlynl d w u piętrow ym  domie w  
ńlieścić W iln ie  na Zam kow ey nlicy pod N. 106 
Położonym , przeznaczyła go Magistraturd na 
przedaż w terminach: i s zy m 5 ,2 g it t i7  i 5cim osta­
tecznym  10 następU jącCgb września, azatem ży*i 
czarty kupić ten dom W ileńskich  O byw ateli  
P ie je ro w e y  i syna jey Felcebra żetihcą na w y -  
êy oznaczone terminy przybydź do Magistra­

c y  R owszechney Opieki. Dnia 7 lipca 1828 r.
S ow ietn ik  D m itrew skh  
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od Litewsko-W ileńskiego Guberhialne- 
feo Flfcądu Czasowey Expedycyi ogłasza się , iż 
dom W arowany tu te jszego żyda Zelmana Sake-i_

w mieście W ilnie na Zmuydzkiey ulicy pod 
N. 5^7 położony, oddany przez Magistraturg 
Rowsżecbney Opieki na publiczną przedaż, did 
hzyśkania pożyczonych w Magistra turze przez 
tego Sakera 4 ,3 ó j  rub. 78 ' kop. assygn. i 4 5 o 
*ub. Srebr* z oznaczeniem terminów: lgo 1 1 ,
2g<> i 4 i 5go 17 następującego września , aza* 
tem życzący kupić dom żyda Zelmana Sakera 
fcechCą przybydź na Wyżey pomienioue terminy 
dl*a targów do Wileńskiey Magistratury Po-  
Vzsz6chnev Opieki* Dula 7 lipCą 1828 ioku*

Sow ietn ik  DmitreWski .
Sekretarz Sokołow ski.
Naczelnik Stołu KonarZeWski.

2 Litewsko-W ileńska Magisiraturd P o -  
MrszSchney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey 
będzie się płzedawać przez aukcyą z publicz­
nego targu oddaiie na ewikcyą i przeterminowa­
ne o mdrowane domy żyda Jocbela Mejerowl- 
£*a Jocdelsona, położone w mieście W ilnie ha 
Lothinikańskiey ulicy pod N. 2 3 1, 2^2 i a5 i, 
'"'e 4 miesiące od ddia późniejszego wydruko-  
^ahia w gazetach obu stolic, do czego osobno 
baziiac/.óne będą terminy.Dnia 6 lipca 1838 roku*

HenpewienHŁiS ^jieiiB K aeScm t.
CCKpemapi. M. CoAHMaiiii.

■ A  1 —  f i i

2 Litewsko W ileńska Magistratdra Eow s 
®*cehnby Opieki ninieyszem Ogłasza, iż w niey 
będrie się oddawać przez aukcją z publicznego 
targu w  arendowną jednoroczną dzierżawę 
°d ag września doili ze skrzydłami P. Senatora 
Hrabiego Ogińskiego, położony w mieście W ilnie

Rudnickiej ulicy* do Czego ńa/.nacZono ter- 
Ul>hy, iszy 16, ogi 20 i 3ci 21 sierpnia teraź.

toku- życzący wziąć ten doili, zechcą przy­
j d ź  da oznaczone terminy do Magistratury Po- 
^’szechney Opieki z prdWiieini ewikeyami,,gdzie
Slę dowiedzą o warunkach ria których oddaje 
Się w.arendowną dzierżawę.

HfcnpejneHiiMH ‘Jachu h KażajiCpn KAeilcma..
OfeKpemapb H. CoAHMaiut.

i Od Wołyńskiey Magistratury Powszech-  
ńey Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey  
przedaje się powtórnie przez Aukcyą z publi­
cznego targu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Zytomierskiey Oby­
watelki Żydówki Hindy Kahanowey, mdrowauy 
dwtipiętroWy doiń Z dwóma kramami i czter- 
ma Sklepami, w  guberni a ldćtń mieście Żytomie­
rzu położony* oceniony w samych niepalnych 
tnateryałach 43 go tub. srebr. , za nieopłacenia 
pożyczonej W Magistraturze przeź pomieniona, 
Hindę Kahadowę, 1817 rokd października a 4 
dnia kapitalnej assygn. 11,537 rub. i  procenta­
mi i przeterminem summy-, dla czego naznaczo­
no terminy do targów: iszy o3 , 2gi 26 i 3 ci
Ostateczny 2ćj października terazń. 1828 toku; 
zatem życzący kupić ten dottl, zechcą przybydź 
na pomiedione terminy do tej. Magistratury ż 
gotowemi pieniędzmi i widzieć w  niey prze- 
dającego się majątku inwentarz. Dnia 3 lipca 
1828 rokti.

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber- 
ńialnego * Żytomierski Powiatowy Marszałek i 
Kawaler Jail Głetnbockn

Sekretarz KondratjeW.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

i Od Wołyńskiey Magistratury Powszech­
n e j  Opieki ninieyszem bgłasza s i ę , iż w  niey 
przedaje się powtórnie przez Aukcyą z publicz­
nego targu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Żytomierskiego O- 
bywatela ZydaJukela Nusimowicza Faynsztey- 
ńa murowany trzypiętrowy dom ze sklepami 
•W gubcrnialliem mieście Żytomierza położony, 
oceniony w  samych niepalnych materyałach 
11,470 rub. stebrą ża nieopłacenie pożyczonych 
w  tey Magistraturze przez pomienionego Fayn-  
Szteyria 1 za poręką przez Żytomierskiego Oby­
watela Tekę Wołkenszteyna 1814 roku paździer­
nika 3, i 1815 lutego iS d n ia ,  złotem 168 czer. 
zł., 1769 rub. 27I k. srebr. I assygn. 4244 rub. 
6 kop. Z procentami i przeterminem sum m ; 
dla czego tlazńaczono terminy do targów: iszy  
23 , 2gi 26 i 3 ci ostateczny ag października te-  
raźn. 1828 roku-, zatem życzący kupić ten dom, 
Zechcą przybydź na pomienione terminy do tey  
Magistratury z gotowemi pieniędzmi i widzieć 
■W niey przedającego się majątku inwentarz. Dnia 
5 lipca 1828 roku.

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber- 
tiialnego, Żytomierski Powiatowy Marszałek i  
Kawaler Jan Głemboćki.

Sekretarz KoiidratjeW.
Naczelnik Stołu Maszkowski,

i Od Wołyńskiey Magistratury PoWSzech- 
Hey Opieki ninieyszem ogłasza s ię ,  iż w  niey 
przedaje się powtórnie przez A ukcją  z publi­
cznego targu oddany na ewikcyą i przetermi­
nowany nieruchomy majątek Zytorriirskicgo O- 
bywatela żcltnana Kamibara murowany d om ,  
z jednym kramem i sklepami, w guberuialnćm  
mieście Żytomierzu położony , ocenioby w sa­
mych niepalnych materjałach 2629 rub-srebr., 
za nieopłacenie pożyczonej w Magistraturze prze*



pomienionego K a m iua ra  1817 r ' paździer.  a 4 
dnia  srebr.  2027 rub. g4 kop. i assygn. 34 rnb. 
86 kop.,  z procentami i przeterminem summy; 
d la  czego naznaczono terminy do targów: iszy 
23 , 2gi 26 i 5ei ostateczny 29 października te -  
raźn.  1828 roku; zatem życzący kupić len dom, 
zechcą przybydź na pomisnione terminy do tey 
Magistratu ry z gotowemi pieniędzmi i widzieć 
w  niey p rzed i  jocego się domu inwentarz.  Dn ia  
5 l ipca 1828 roku.

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber -  
nialnego , Żytomierski Powia towy Marszałek i 
K a w a le r  Jan Głemboeki .

Sekre ta rz  K o n d ra t j e w .
Naczelu ik  Stołu  Maszkowski.

1 Od W ołyńsk iey  Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedaje  się powtórnie  przez Aukcyą z publ i ­
cznego targu oddany na ewikcyą i przetermino­
w any  nieruchomy majątek Żytomierskiego oby­
w a te la  Zvda Faywela  Rabiuowicza , rnu- 
rowauy  dwup ię trowy  dom , z przybudowanym 
do niego drewnianym dom em , z pięciu takie-  
m il  kramami,  i oprócz tego położony nad r/,e% 
ką  Tiet ierową drewniany dom, w gubernialnem 
mieście Żytomierzu po łożone ,  ocenione 4 4 3 i  
rub .  80 kop. assygn.,  za niepłacenie pożyczo- 
uey w tey Mugistraturze przez pomienionego 
Faywela  Rabiuowicza i po uręczeuiu za nim 
przez Żytomierskiego Obywatela  Faywela  H a -  
m erm ana  1817 roku  grudnia  5 i 7 dnia,  z ło ­
t em  563} czerw, zł., s rebrem 11 rub. 56 kop. 
i assygn. 7339 rub.  12* kop. z procentami i 
przeterminem summy;  dla  czego naznaczono 
terminy do targów: iszy 23, 2gi 26 i 5ci osta­
teczny 29 października teraźn.  1828 roku; za­
tem  życzący kupić ten dom , zechcą przybydź 
na  pomienione terminy do tey Magistratury z 
gotowemi pieniędzmi i widzieć w  niey przeda- 
jącego się domu inwentarz .  Dnia 3 l ipca 1828 
roku .

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber­
ni aln ego , Żytomierski  Powia towy Marszałek i 
K a w a l e r  J a n  Głemboeki .

Sekre ta rz  Kondrat j ew.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

1 Od Witeb«kiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki  ninieyszem ogłasza s ię ,  iż w  niey 
p rzedawać  się będzie z publicznego przez Au­
kcyą targu,  oddany na ewikcyą Magistraturze 
i przeterminowany nieruchomy majątek W i t e b ­
skiego Pow ia tu  Obywatela  Fel ixa Chrystoforo-  
wicza Ciechanowieckiego, w  którym podług o- 
s tatniey rewizyi liczy się we wsiach: Chotieni- 
kach  i 5 , W ys ta w ka c h  i 4 , Summach 3 i Za- 
rubn iewie  6 ,  w  ogóle 43 dusz płci męzk iey , 
z ziemią do nich należącą i wszelkiem zabudo­
waniem. Terminy  do targów naznaczono te- 
raźnieyszego 182b roku października 26, 2g, i 
l i stopada 1 dnia.

Buc hha l te r  T a ranczuk .

a Od Igo Oddziału Białostockiego Obwo­
dowego  Rządu ogłasza się, iż w tuteyszey Ma­
gist raturze Powszechney Opieki,  będą się prze ­
d a w a ć  oddane  na ewikcyą  i przeterminowane,  
d w a  murow ane  domy, w mieście Białym Stoku 
na  rynku  położone, do żyda L ew ina  Calcla K u r -

landskiego należące, ocenione n , i 64 rnb .  7# 
kop.  srebr.; zatem życzący kupić , zechcą przy­
bydź na targi w terminach:  iszym g ,  2gim 28 
Sierpnia teraźn. roku,  a 5ciui i ostatecznym, we 4 
miesiące od dnia poźnbyszego w y d rukow a n ia  te ­
go ogłoszenia w gazetach.

Sowietnik Ignacy Buyson.
Za Sekreta rza  L a tkow sk i .
Kolleski Rejestrator  W ie rc ińsk i .

2 Od Igo Oddziału Białostockiego Obw o­
dowego Rządu  ogłasza się, iż w  tuteyszey Ma** 
gis t raturze Powszechney Opieki, będ / i e s ię  prze­
da w a ć  oddany na ewikcyą i prze terminowany,  
murow-any dwup ią trowy  dom w mieście Bia­
łymstoku na Zielcney ulicy położouy, do żyda  
Hiawuego Goldblata  należący,  oceniony 2000 
rub .  sr.; zatem życzący kupić, zechcą przybydź 
na targi w terminach: iszym 3 , 2gim 16 s ierpnia  
teraźn. roku,  a 3cini i ostatecznym, we 4 miesiąca 
od dnia poźuieyszego w ydrukow a n ia  tego ogło­
szenia w gazetach.

Sowietnik Ignacy Buyson.
Za  Sekre ta rza  Latkowski .
Kolleski  Rejestrator  W ie rc iń sk i .

P  r o c 1 a m a.
1 S e m n fic b  Bep © ln em  SB ob leb lem  S ia fb e  ber S?ćU 

fetltchm  © ta b t  S u g a  b e t . gertcbtltcb befteCte © urafor ber 
© oncutb?£0łaffe beż bteftgen jta u fm a n n b  SD olbem ar 3 i u  
ccdaub SB em er ^vrepenberg, ttm etrt Proclama ad Con- 
cursum Crediiorum bebfelbett g e b e te u , btefem  $pettto  
aud) beferirf unb Impetrans jurn © rbalf bet S lu ź fe tfU  
gung cm ettt © bleb ® ogteU id )eb  © ertcbł rerw tefen  w o tb e it, 
o lż  w etb en  o on  © tn em  S b le n  SSogfeiltcben © ertcbte c l l e  
unb jebe, welcfye a n  ben g en a n n ten  baufmann ikupen* 
berg aub  trgenb etnem  © ru n be Stuforbeum gen obet Stn* 
fptuche ju baben o etm etn en , fcesm tttelft sub poena prae- 
clusi ongew tefen  ftd) btefetbalb u n tet 2>eibrtngung geb b '  
rtget 23elege btnnen fed)b S io n a te n  a d a t o , fpateftenb  
btź jum  i4. O ctober 1828 bet biefem  @ 6len S Jogm itcbetr  
© eticb te entw eber in  $ e r b o n  obet butch vechtbgulttge S5e* 
podm achtigte ju  m elben , w tb rtg m  fattb fie naeh S tb lo u f  
fo ib a n et ^ ta ec lu ftr fu ft fdblecl>ter6tng6 w etter ntcb berucb* 
ftd;ttgf Werben fok en . Publicatum Riga Rathhaus den 
i 4 Apr i l  1828.

C. Gross.
Jud.  Praet .  Imper.  Civit. Rigens.

Secretarius.

i W zorem  Prośby sądownie postanowione­
go Kuratora  Konkursney massy tuieyszego Kupca 
Woldemara Mikołaja Wernera Krejemberga do 
Wysoko-Szlachetney Rady Imperatorskiego Mia­
sta Rygi podauey, względem Proclnma ad con- 
cursum creditorum takowey msssy, skłaniając się 
wspomniana Rada do takowey Prośby dla wydania 
tego Proclama Stronę do Szlachetnego W  oytowskie- 
go Sądu odesłała.Zapoz.y wają się więc wszyscy, a ja­
kiego bądź źrzódła do w spomnii.negoKupca Kreyen-  
berga, pretensye mieć mogący Kredylorowie,  ażeby 
takowe długi w przeciągu Gciu miesięcy a da to,  
a naypoźniey dnia' i4tfgo octobra 1828 roku w tym 
Sądzie Woytousk im  albo osobiście albo przez praw­
nego Plenipotenta oznaymili i zameldowali. Po 
uptynionem terminie na każdego niemeldowanego 
Kreditora względu nie będzie żadnego.

Publicatum w Ratuszu Miasta Rygi  dn'® 
apryia 1828 roku. C. Gross.
Jud. Praet.  Imper.  Civit. Rigens Secretarius pro 
vera versione F r .  Gwiazdowski Gou. Secret.

1 Sąd E x d y  wizorski na jednoczasowy 
wszelkich s tosunków fundusz W .  Onufrego E y t -  
mina dolykających rozbior, Remissą L i te w sko -  
Wileuskicgo Głównego Sądu Drugiego D e p a r ­
tamentu przeznaczony,  w  dniu 4 idącego mie-



kiąca l ipca w  ce lu  ostatecznego s p r a w y  rozbio ­
r u  do m a j ą t k u  k o n k u rso w i  u ległego B a r b a r y -  
szek zebrany,  d la  zasz łych przeszkód n i e n a y d u -  
Jac g o t o w e y  pomiary ,  a z t ąd  n iemogąc zajać się 
os ta tecznym dzie ła  rozbio rem , po u p rz ą t n i e n i u  
Wszelkich  t ru d n o śc i  i ubezpieczywszy exe k u cy ą  
pomia ry ,  n im  ona spełnioną  zos tanie ,  Sąd y s w o ­
je do d n i a  5 mca 8 b ra  terażn .  r o k u  odroczył:  
w  j a k o w y m  czasie bez ż a d n y ch  dalszych  o d k ł a ­
d ó w  za y m u jąc  się pornczouą sobie czynnością,  

jak  s t aw a ją ęym  domierzy  p r a w n ą  satysfa­
k c j ą  t a k  też  na n ie s t awa jących,  i nie u d o w o d -  
Wających swoje s to sunk i  wieczną zapisze A m m i-  
sy%> os t rzega i za wiadam ia .  1828 jnlij 10 dnia.

B ay  m u n d  C h odźko  Ziem.  Oszm. P r e z y d .  
I K aw aler .

Sędzia  Ziemsk i  Z aw i l e y sk i  K a w a l e r  A n -  
to u i K oe ic ł ł .

P i s a rz  Grodz.  Za  wi ley.  Macie.y K u r k o w s k i .
R e g e n t t  M icha ł  Grodzki .

k u  miesiąca l ipca 6 dnia .  P re zes  K o m i t e t u  W a S
k e y u y  M arsza łek  W i l e ń s k i  i K a w a l e r  ( p o d p i ­
sano) S ta n i s ła w  Jas ieński .

Z a  zgodność:  Siemaszko S e k r e t a r z  S/ la*  
checki  P .  W .

1 W y i e ż d ż a  w  O b w ó d  Białos tocki  za p o ­
tw ie rd zen iem  J W .  Min is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych w  obow iązek  A r c h i t e k t a  O bwod ow eg o 
t lonnn ik  K u ł a k o w s k i ,  z p o w o d u  w y d a le n ia  się 
z mias ta  W i l n a  ninieyszeoi  z a w iad am ia  m a j ą ­
cych s tosunki  t ak  co/ do  domu,  lub  w jak im ­
k o lw ie k  względzie ;  iżby k aż d y  z P r e t e n s o r o w  
r aczył  u d a d ź  się do W .  Kons tan tego  P i o t r o w ­
skiego A d w o k a t a  Konsystorskiego jako P l e n i ­
p o ten ta  do za ła tw ia n ia  in t er e ssow  moich u p r o ­
szonego, mieszkającego w e  w ła s n y m  d o m u  prz y  
tCJiicy T a t a r s k i e y  N.  66 1.

Do m in ik  K u ł a k o w s k i .  
W o l n o  d r u k o w a ć  Pol icmeys ler  Chrząś towski .

1 N a  ul icy  Dom in ik ań sk iey  w  d om u X X .  
P i j a r ó w  na  p r z ec iw  K ości o ła  Domin ikańsk iego

p o d w ó r z a  po l ew ey  s t ronie za schodami ,  ro -  
lł5 ń ę  r a m y  w y z ła can e  i w yz ła ca ją  się pod p o -  

t ° r i m a t  t a k ż e  i 11a fe rn ix  w  n o w y m  guście 
rozmai te  rzeczy z  d r z e w a  d l a  po t rzeby w  d o ­
m u  i d l a  użyc ia  w  K oście le  , n ie  mniey s t a re  
pop raWują  i o d n a w ia ją  się za pom ierną  cenę.

Chr is t ian  Dering.  
W o l n o  d r u k o w a ć  Po l ic meys le r  C h rz ą s lo w sk i .

2 K o m i t e t  W a k e y n y  P o w ia tu  W i le ń s k i e -  
po p rz ek o n an iu  się z o t rzyman ych donies ień

0 gor l iwości  odznaczającey się w rozszerzaniu 
Mieście W i l n i e  i P o w iec i e  W i l e ń s k im  o ch r a -  

^ !aiącey ospy,  przez  M e d y k a  ley  klassy i cz łon­
ka C E S A R S K I E G O  W i leń s k i eg o  Medycznego 
t o w a r z y s t w a  W .  P io t r a  Su łk ie wicza ,  oraz  L e -  
'arza W .  Józe fa  M a r c i n o w s k i e g o ,  oświadczy ł  

Urzędowie  wdzięczność  i podzięk ow an ie .  L ec z  
S'!y wspomnieni  M e d y c y  p o w o d o w a n i  uczuciem 
^dzkośc i ,  żądal i  ab y  K o m i t e t  ninieyszy ogło- 

przez G aze tę  i p o ś r e d n ic tw e m  P o l i c y i , że 
®ni  poświęcają  p r a cę  w e  w ła su e m  mieszkaniu,  

p ła tn ie  d l a  ludzi  b iednieyszego s t anu  i wszel-  
!ego w y z n an ia  w  zaszczepieniu  ich dziec iom 

^ a k c y n y  w  dniach  i godz inac h  przez  ich w y ­
b a c z o n y c h  a szczególniey niedzie lnych;  oszczę­

d n i e  w ięc  tyle nieszczęśl iwych of iar  od  śm ier -  
5 l> w k ł a d a  ważn y  obow iązek  na  K o m i t e t  W a -  

cyny, w e z w a ć  rozma i tego  s t an u  i wygnania  o- 
®°ky, aby pozb yw aj ąc  się p rz es ąd ów ,  ko rzy s ta ły  
* użycia t a k  zbawiennego ś ro d k a  i  z tak w ie l -  

^ ł a tw o ś c i ą  im  nas t ręczającego się. 1828 r o ­

2 Od Mińskiego G u b e rn ia lnego  R z ą d u  o-  
głnsza się, iż wzięci za nieokazariie na piśmie 
ś w i a d e c t w  aresz tanci :  S tefan F i l i p o w  , An toni  
Marcink iewicz ,  P io t r  K a r i ak in ,  P io t r  Budz iouka ,  
Ł u k a s z  Olszewski ,  Ta deusz  Zaporozk i  i Kazi*  
mierz  Po ta p ieck i ,  z k tó ry ch  pierwsi  d way c h o ­
ciaż p ow iada l i  że są włościanami  F i l i p o w  K a -  
łusk iey gubern i i  ze wsi T a r n t i n i  X iężny  Na* 
ryszk inowey,  a M arc ink ie w icz  tuteyszey gnber*  
ni i  bo rysowsk iego po w ia tu ,  z O-kryszyna;  lecz 
t a k o w e  ich po w iad an ie  w  istocie nie po tw ie r*  
dzi ło się; K u r i a k i n  J a ros ław sk iey  gubernii ,  P i -  
szakonskiego p ow ia tu  ze wsi K l u c z a w o h o  O* 
b y w a tc la  N e r p i n a ; B u d z io n k a  , chociaż także  
p o w i a d a ł ,  iż rodzice  jego żyli  w  tu teyszey gu* 
berni i ,  Borysowsk iego p o w ia tu  w e  wsi Mocza-  
l i s zc / .ach, lecz po zrobien iu  s p r a w k i  o d k r y t o ,  
że ani  oyciec jego. ani  on sam po rewizyi  w łó-  
ściariskicy nui u Obyw atel i  Ch rep tow icza i C ha-  
leckiego , n a w e t  w  gromadz ie  Chołopien ickich 
S t a r o o b r a d c o w  przy wsi Moczuliszcze zapisa­
nym i  nie są; Olszewski ,  Zap orożs k i  i Potapie*  
cki  mieysca u rodzen ia  i s t an u swego nie p a ­
miętają.  N a  mocy Imiennego N  a y w y z s z e -  
g o  Ukazu q 5 lu tego 1823 r o k u  uznani  za w ł o -  
częgow i odes ł ani  do Sybcry i  na  za ludn ie n ie  t 
a os ta tn i  P o ta p i e c k i  d l a  s tarości  do M i ń s k i e j  
Mag is t ra tu ry  P o w s z e c h u e y  Opieki .  P r zy m io ty  
pomienionych włóczęgów-: F i l i p o w  w zros tu  8
arsz.  5 w ie r sz . ,  t w a r z y  ok rągłey ciemney,  no ­
sa m ie rn eg o ,  oczu karycl i  , w ło so w  na g łow ie  
w ąsach  i brodzie c iemnobląd,  od  u rodzenia  l a t  
4 5 ; M ar c ink ie w icz  wzro s tu  2 arsz.  61 w ie r s z .t 
tw a rzy  podługow atey ,  nosa długiego,  oczu ka* 
rych,  w 1 oso w na  głowie  wą sa ch  i brodzie  c ie- 
m n o b ląd ,  od urodzenia  l a t  52; K u r a k i n  wz ro*  
s tu 2 arsz.  5 ł  wiersz.  , t w a r z y  ok rą g łe y  p e ł -  
uev c z y s t e y , nosa kró tk iego sze rok iego ,  oczu 
szarych,  w ło s o w  na głowie  c i emuych ,  n a  wą*  
sach i brodzie  błąd ,  od  u ro dzen ia  l a t  37; B u -  
dzion ko  wz ros tu  2 arsz.  2 wiersz.,  tw-arzy peł -  
ney , nosa miernego,  oczu szarych,  w ł o s o w  na  
głowie  c iemnych,  na  wąsach i brodzie  b łąd ,  na  
l e w e m  r ę k u  d w ó c h  pal ców po sus taw y  niema,  
od u rodzenia  l a t  5 o; Olszewski 2 arsz. 4  ̂ wiersz. ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  m a ł e j ,  nosa miernego,  oczu 
k ą r y c h , w ło s o w  na g łowie  w ąsach  i brodz ie  
c i em no bl ąd  , od  u ro d z en ia  la t  4 o ; Z aporożsk i  
w z ro s tu  2 arsz 4 * wier sz  tw a r z y  o k rąg łe y  n o ­
sa wie lkiego,  oczu szarych,  w ł o s o w  na g ło w ie  
wą sa ch  i brodzie  b łąd  , od  Urodzenia  l a t  3 5 , 
i P o ta p i e c k i  w z ro s tu  2 arsz.  wierz . ,  t w a r z y  
o k rą g ła w ey ,  nosa miernego,  oczu k a r y ch ,  w ł o ­
so w  na  głowie  c iemnob ląd , n a  w ą sa ch  i b r o ­
dzie s i w y c h ,  od u ro d z en ia  l a t  80; za te m  jeśli 
pom ien ien i  włóczęgi  okażą  się do kogo uale*  
żącymi  , aby  t en  w proźbie  o ich po w ró c e n ie  
pos tąpi ł  pod ług is to tney mocy pomienionego u -  
kazu.  Dn ia  3 o cz e r w c a  1828 r o k u

Mińskiego Gube rnia lnego  R z ąd u  S e k r e t a r z R a -  
dca  H o n o r o w y  i K a w a l e r  Fe l i cyan  Arc imowic*.

N acz e ln ik  S to łu  Eufemiusz  Zieniewicz .

2 Za  D e k r e t e m  Renńssyinyra Z iem sk imn



Lidzkim w roku 5828 dnia 6 miesiąca marca 
zapadłym, Exdywizyą funduszów Starozakonne- 
go Gierszona Boruchowicza Papk i mieszkańca 
Miasta Lidy decydującego,niżey podpisani w dniu 
28 miesiąca junii czynność swą rozpocząwszy , 
po ułatwieniu zgodnie z przepisami Remissy w 
pierwszym terminie kwestyoW wnasżaujch i 
po naznaczouey komportacyi, ze wkrótce de o- 
statecznego rozbioru Dzieło w Mieście Lidzie 
przystąpią, przez ninieyszą AwiZacyą do Gaze­
ty podającą się Strony interesowane zawiada* 
miają,wzywaiąc pomiemonego Boruchowicza kre-  
dytorow, ażeby pod obawą Amissyi zakreślić się 
mogącey, pretensye swe objawiali. Datt 1828 
roku miesiąca julii 7 dnia.

Sędzia Żiiemski Lidzki Exdywizor Antoni 
Frąckiewicz.

Sędzia Ziemski Lidzki Andrzey Hoffman 
Exdywizor.

Alexander Noniewicz b. Assessor Sądu Ni 
Z. L . Exdywizor.
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3 Sąd Ziemski Pttu Wileńskiego w sprawie 
konknrsowey W. Szymona Orłowskiego Dworza­
nina Littgo na dniu dzisieyszym wziętey w namo­
wę ostateczny wyrok dnia 12 terażnieysżego mca 
julii ferować będzie, o czem dla wiadomości stron 
interessowanyeh przez ninieyszą awizaćyą ogłasza. 
Datt 1828 julii 9 dnia.

Sędzia Ziem. Prezydujący Stanisław Drzewicki.

2 Oświadczenie ńiżey piszącego się zanosi 
się w rzeczy następńey: Ignacy Zawisza b. Mar­
szałek Pow iatu  Kowieńskiego po Wydaleniu się 
do W arszaw y Zostawił liczne intetessa* klóre- 
mi jako bra t a tyra samym naturalny Opiekun 
zaymować się byłby obowiązany ; między tern 
Dworzanska Powiatu Kowieńskiego Opieka (na 
skutek postanowienia Sądu Głównego L itew ­
sko Wileńskiego 2 Departamentu Z przew odni­
ctwa Ukazu Rządzącego Senatu) pfzeZ Rezo- 
lućyą dnia fiśtoctobra 1827 roku nastała, prze­
znaczyła za opiekunów nad dziećmi brata i nad 
jego interessami Jaśnie Wielmożnych Antonie­
go Laudanskiego,Antoniego Chrapowickiego Pre­
zydentów Sądu Głównego 1. Departamentu, 1

Stanisława Gieysztora b. Sędziego XiemskiejjS 
Powiatu Kowieńskiego ; w moc więc uastołej 
Rezolucyi, gdy działanie interessów b. Marszał­
ka powyższym Opiekunom zostało powierzónedty 
przeto mających stosunki do tegoż Zawiszy 
Marszałka prźfez niniejsze oświadczenie uw ia­
damiam i do Kuryera Litewskiego podaję. D att 
1828 roku miesiąca julii 3 dnia.

Ludw ik  Zawisza b. Podkomorzy Kdwiefi;
Roku 1828 miesiąca julii 3 dnia przed A - 

ktami Grodzkienii Powiatu Kowieńskiego sta- 
wając osobiście JW . JPan Ludwik Zawisza li. 
Podkomorzy Kowieński * takow e OświadCzCnie 
po podaniu na Irnie Nay wyższe MONARSZE 
Prośby i nastaniu Rezolucyi w dacie dzisiey- 
szey dał do Protokułu zapisać.

Przyiąłem Adam Saba Grodzki Powiatu 
Kowieńskiego Regentt.

Wolno drukować. W ilno  dnia io lipca 
1828 roku A Powśtański Prezes Komitetu Cen­
zury Wileuskiey Radca Kollegialny i Kawaler.

3 W  Guberriii Wileńskiey Powiecie Brac- 
ławskim o trzy wiorsty od Miasta W idz  , nd 
ziemi dziedziczący J W . Michała W aw rzeckie- 
go Marszałka Bracławskiego i Otder. Ross. K a­
walera, znaydujące się W ody  Siurczatie, Łazien­
kami i mieszkaniem dobroczynnie przez dziedzi­
ca dla chorych usposobione, źo najszczęśliwiej 
zamiarowi swojemu odpowiadają , a có , omi­
jając wielu innych, na nas samych niżrfy piszą­
cych się i dwóch naszych somsiadach, Oayupart- 
szy najwyższego stopnia Reumatyzm cierpiąc.yclń 
widocznym doświadczeniem że się sprawdziło* 
powodem jedynie ogłoszenia r a t u n k u  cierpiącym* 
o tych tak dzielnych skutkach wdd Widzkich 
wiadomość do Gazetty K u r je ra  L i te w s k ie j  
podajemy. Roku 1828 lipca 5 dnia.

Jan W o ł ł o w i c z  Sędz i a Powia tu  Borysotr
Tomasz W ołłowicz Star. Jezier.

W olno drukować Policmcyster ChrżąstoWskh

Kurs wileński na assygnaty*od doia 10 lipc<l 
r. sr. 3 r. 78J k., czer. zł. nowy 11 r. 5o k.j im- 
peryał 87 r. 85 kop.

Ogłoszenie o zejściu Suraekiey i Śzwaykiewiczówey, oraz d pozostałym domie w Wiluld
pod N. i ,3 44.

i Magistrat miasta Wilna* w skutek zapisaney u siebie dnia g t. raca lipóa rezolucyi, prt- 
daje do powszechnej wiadomości, iż posiadająca w mieście Wilnie ńa Popławoch pod N. i 34^ 
dom drewniany Alina z Frąckiewiczów Snracka w dow a, testamentem r. 1828 augusta 11 n- 
rzędownie przyznanym, daroWała i zapisała ony synowey swojej Maryannie ż SzamatulskicH 
im o Surackiey, 2dd SzteynoKey, a 3 tio voto Szwaykiewiczoweyj jakowy ona przez Intromissyą d. 18 
augusta tegdż 1823 t. zezuaną, bezprzeszkoduie objąwszy, przez testameut dnia 3 gbra 182/ 
r.  sporządzony, d. 22 eoruudem do Akt miasta W ilna  wpisany, udysponowała ocenić i p f/.ei 
publiczną licytacyą wyprzedawszy* pieniądze dla X X . Bernardynów, Franciszkanów i Karmeli­
tów  Wszystkich śś. w Wilnie rezydujących, rozdzielić; do wypełnienia czego przeznaczyła 
exekutora VV. Onufrego Wołkunowskiego* który wszedł do Magistratu niniejszego z prośbą 0 
■wyprzedanie takowego domu, iż chociaż dotąd żadnego pretcnsorslwa do pomienionego domu nikt 
nie oświadczył i do Sądu ani do Akt Magistratu niuieyszego nie wniósł* a tak  i żadna do Uczy­
nienia zadość dyspozycyi Szwaykiewiczowey i żądaniu exekutora nie odkrywa się przeszkoda! 
jednak aby jeśli są jacy do domu tego protensofowie w przyszłym Czasie nie mog/i się wyma­
wiać niewiadomością, tak o zejściii- Anny z Frąckiewiczów Surackiey jako też i Maryari-.y Szway­
kiewiczowey, aktorek N. l 344 oznaczonego domu, jak równie o poczynionych przez one rozpo­
rządzeniach testamentowych i o Wniesionym przez prośbę o wyprzedanie tego domu żądaniu* 
Magistrat niuieyszy wstrzymując się ad praesens z wyprzedaniem rzeczonego domu, naznaczył d<* 
jawienia się pretensotow termin trzy miesięczny, od daty wydrukowania w Gazecie Kuryera L i '  
tewskiego tego ogłoszenia, i na ten termiu wzywa wszystkich pretensorow, aby z dowodami do Ma* 
gistratu W ileń . jawili się sub amissione rei. D att dnia 10 lipca 1828 roku.

/ K arol Hurtig R. M. M. W .
r ■ □

Regent Ignacy Misiewicz,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. I S5

W ilno  dnia i 6 L ipca  v. s: 1828 roku.

1 0(1 Mobilewskiey M agistratury Pow szech­
n y  Opieki ogłasza się, iż w uiey przedawać się 
Łędzio przez aukeyą z publicznego targu, odda­
my na ewikcyą, 1 przeterm inow any nieruchomy 
m ają tek  obywatela Rotmistrza Kazimierza Osi- 
Powa Kerszteyna, położony w Mobilewskiey gu- 
beruii  w Babinowickim pcie wsi H rakow a 21, 
Księżonok 28 , i Kazow 5o , wogóle 99 w ło­
ściańskich dusz płci męzkiey, zapisanycii do o- 
statniey 1816 roku rew izy i , z nrodzonemi po 
*óey dziećm i, ze wszelką własnością , z possy- 
dow aną ziemią , i wszelkiem na niey zabudo­
waniem, oceniony podług xocioletniey propor-  
cyi g ,84o rubli. Targi naznaczone b ęd ą ,  
*>a mocy Ukazu Rządzącego Senatu  i 5 maja 
*827 roku  , we 4 miesiące od dnia ostatnie­
go w ydrukow an ia  w gazetach obu stolic i w 
Kuryerze L i te w s k im ,  k,tóre poźniey nastacp i , 
^  jakich zaś mianowicie terminach, o tern o- 
głoszono będzie osobno w tychże gazetach. Dnia 
® lipca 1828 roku .

Sekretarz  Hołyński.

1 Od Mobilewskiey M agistratury Powszech­
n y  Opieki ogłasza się , iż w uiey przedawać 
się będzie przez aukcyą z publicznego t a r g u , 
oddany na ewikcyą i p rzeterm inow any n ie ru ­
chomy m ajątek obywatelki Kollegiainey Asse- 
fiorowey G iertrudy  W incen tow ey  córki Char- 
kiewicze wey, położony w Mohilewskiey guber-  
rni, Klimowiekiego pow iatu , wsi Osowa 26 wło­
ściańskich dusz płci męzkiey, zapisanych do o- 
statrdey 1816 roku  rewizyi, z urodzonemi po 
niey dziećmi, ze wszelką własnością, z possydo- 
Waną ziemią , i wszelkiem na niey zabudowa*

oceniony 5ooo rub. T arg i  naznaczone bę- 
na mocy ukazu Rządzącego Senatu  10 m a ­

ja 1827 roku , we 4 miesiące od dnia ostatnie­
go w ydrukow an ia  w gazetach obu stolic i w 
K uryerze L itewskim, które poźniey nastąpi, w  
jakich zaś mianowicie term inach o tćm  ogło­
szono będzie osobno w tychże gazetach. Dnia 4 
l»pca 1828 ro k u .

S ekretarz  Hołyński.

i  W ypi9 z Ksiąg Ziemskich Pow iatu  T e l -  
^ew skiego , Roku 1828 j u n i j i 3 dnia po odw o­
łaniu sessyi Sądowey w skutek rezolucyi Sądu 
ę lemskiego Pow iatu  Telszewskiego, po Prośbie 

dach . Józefa Duseyki Regen. i Adw okata  te -  
8°ż Pow ia tu  zaszłey , tenże W . Duseyko , s ta ­
r a j ą c  osóbiście przed Aktami, Pozew na dwóch 
Arkuszach puł rublow ego papieru  do A kt po­
j ą ł  w  te słowa pisany. W edle  Ukazn JEGO 

M R ER A TO R SK IE Y  MOŚCI Samowładuącego 
^ a łą  Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Franciszkowi i Bogumile z Po- 
'ibfuskich Gir kontom Sędz. Gran. Tel., Koza* 

J  matce, Józefowi synowi Rymkiewiczom Sędz.
Grodz. T e l . , Antoniemu Gintyłowi Sekr. G u- 

erH., Kajetanowi Podbcreskiemu Porucz., S tan i-  
® tw ow i Mackiewiczowi Regen. Ziem. Tel., Ste- 
aUowi Olandzkiemu Star. D erkin ., Bartłomiejo- 

R egen tow i, Leonow i Sędz. Gran. W itk ie ­
wiczom posesorom Star. Zylwie, Ignacemu P u -  
tamentńwi, Ludwikowi Wiskowskiemu Sekr.,

Janow i Przeciszewskietntt Podkomorzemu K  
pow iatu  Rosieuskiego debitorom i do masy pod  
K onkurs  oddancy zawiniającym; tudzież Urodź, 
Józefowi Hrabi P la te row i b. Marszałkowi Po* 
wiatu Telspewskiego i K a w a le ro w i ,  Józefowi 
Swii lunowi Podkom. b. P . Tel., Józefowi No* 
wickiem u b. Chor. Aktorowi , Józefowi S tul*  
pinowi Regentowi Ziem. w lew kobiercy , Józe­
fowi W oyszwiłowi b. Sędziemu Ziem. Telsz., 
W ik to ry n o w i Nagurskierou Marszałkowiczowi, 
Adamowi Lunskiem u b. Sekr. Sądu Niż. Ziem, 
T e l . , , K lemensowi i M aryanie Jamontom, Ju lia ­
nowi  i Angeli K iersnow skim , Antoniemu E y -  
dym tow i, Franciszkowi i E w ie  Girdwoyniom, 
Jerzemu i Frauciszce Krzyżewiczom , A lexan-  
drow i Szornelowi, Stanisławowi T ow tk iew iczo- 
wi A dw . i Sekr., Michałowi Staniewiczowi Sędz., 
Janowi Tomaszewskiemu, W ik tory i  z W e ry h o w  
Siemaszkowey , z dokładein o p ie k i , Janow i i 
Stanisław owi Klemensa Synom Mickiewiczom, 
Bartłomiejowi Syrtow tow i, X X . Tomaszowi Bo­
huszowi Pleb. Konto w., X .Janowi Chryzostomowi 
Gintyłowi Kanonikowi P roku ra to row i K a ­
pituły Zmnydzkicy, X . Janow i Jasewiczowi P ro ­
kura to row i i Prow izorow i Seminar. W oru ien .,  
Xięciu Mateuszowi Giedroyciowi K anonikow i 
Zmuydzkiernu Archiprezbiterowi W ornien .,  X* 
Antoniemu Januszkiewiczowi Altaryscie T w er . ,  
X . Jerzemu Touciow i Altar. T w er.,  X .  Józefo* 
wi Rymkiewiczowi Altaryscie Medyn., X .  M i­
chałowi W orniłow iczow i Kapelanow i i Prokur* 
0 0 . Rochitow  K ęs tayck ich , X . Zygmuntowi 
Izdebskiemu P lebanow i Z oransk iem u , X . M a­
ciejowi Jacewiczowi Altaryscie Płun., Stanisła­
wow i Nagurskiemu Sędz. X . Z., dożywotniemu 
pretensorowi, i dalszym różnego ty tu łu  p re te n -  
sorom. Pozew  E dyk ta lny  przed Sąd T axator*  
sko Exdyw izorski, za Remissą Sądu Ziemskie­
go Pow iatu  Telszewskiego 1828 roku  miesią­
ca feb iuary i 29 dnia  ferowraną w Mieście Po­
wiatowym Telszach.; 1828 ro k u  na oczewistą 
rozpraw ę złożyć się mający, z Pow ództw a U -  
rodz, Ignacego syna Józefa Nagurskiego b. Pr* 
Sądu Gran. Apel. p tu  Telsz. wynosi się z refe- 
rencyą do dow odow  pisma a wszczególności otot 
iż żałc. Prezes Nagurski majętność w  ogólno­
ści W iuteliszki zw aną w  pcie Tel. exystującf|f 
nader  licznemi ouerami, nie mniey interessami 
ujarżmioną, stopniem ua tu ra lney  sukccssyi, do 
w ładars tw a  swojego osiągnąwszy , lubo 7. nay -  
większą gorliwością, s tauoney  w  ciągu dziedzi­
c tw a  sw ojego , popraw ić u s iło w a ł ,  atoli los 
zawistny i procedera, z tegoż m ają tku  w y ­
nikające, w każdym przedmiocie stając się na 
zawadzie, do tyle żał. Nagurskiego ucisnęły, i e  
rzetelnością ducha powodowany, na satysfakcy$ 
rea lnych  pretesorow , ogólny swóy fundusz, na 
wieczystą taxę i exdywizyą przez oświadczenie 
w  roku  1827 junii i 4 ,dn ia  do A kt Ziem. p tu  
Telsz. zaingrossowane, poświęcić zniewolonym 
został. W ś la d  jakiego przedsięwzięcia, Sąd Ziem* 
p tu  Telsz. wyrokiem swoim 1828 febr. 29 dnia  
ogłoszonym, m ajętnościW intelhzek ogólnegofnp- 
duszu, wieczystą T axę  i E xdyw izyą zadetermi-f 
n o w a ł ,  za przew odnictw em  którego  D ekre tu  
Sąd Taxato rsko  E xdyw izorsk i  w roku  idącym



m a j a  11 dn ia  w Mieście P o w i a t o w y m  Telsstacfc 
J u r y z d y k c y ą  swoją  u fu ndow aw szy ,  gdy do r o ­
zb io ru  S p r a w y  K o n k u r s o w e y  przystąpił ,  i przez  
R ezo lu cy ą  swoją,  t e rm i n  wzięcia  do n am o w y  
zag ra n iczy ł ,  prze to  ża łł .  P rezes  Nagurski ,  czu­
jąc za swoją  własnością ,  a więeey za po większe ­
ni em massy pod k o n k u rs  idącey w n i e u c h r o n ­
n y m  o b o w iąz k u  zostaje d e b i to ro w  swoi ch  dla 
powiększen ia  massy, p re te n so ro w  różnego rodza­
ju  d la  f inalnego rozliczenia się, stosownie do to ­
k u  w  k onkurs ie  zapr ow adzonego ,  i ade y ta cyow  
pozewn ycn  , już D ekre tem  Exdy wizorsk im zje­
dnoczonych do tegoż K o n k u r s u ,  przez  Pozew 
E dy k ta ln y  powołać ,  i swoje należnoście pojaśnić, 
Owoż z rzędu  Deb i torow zeszły do wieczności 
Jó ze f  Xiąże  Połuhinski  , za nabyciem Dziedzic­
twa od Zalcego Nagórskiego dóbr Lekiefnian ,  
w  myśl  zawar tych Dokufnentow , do nastania 
l iowey Lust racyi ,  żadnych Podalkow Skarbow ych  
za włościan Lek iemianskich nieopłacając,  ani 
też Skarbowych powinności nieodby wając,  znie­
w o l i ł  zalcego się Nagurskiego Prezesa ,  do im­
por to wa nia  i zaspakajania ogólnych in teresów 
Skarbowych .  Nadto zeszły Połubinski  zapomogi 
włościanom Lekiemianskim dane, w moc Doku­
mentu  Assekuraoyynego Zalcemu Nagurskiemu 
n i e p o w r ó c i ł , z jakiego Zrzódła Zalcy Nagur­
ski,  unaglony nakazami,  i rekwizycyami  Z w ie rz -  
cliniczerni,  za majątek zeszłego Józćfa P o łu b in ­
s k i e g o ,  wedle  świadectwa Kwi tów  różnoczaso-  
wie pow yda wanych  , ru b l i  s r e b rn y ch  798 kop.  
77^,  Assygnatami rub l i  1,648 kopie jek  5 7 ’ za­
l i czył ,  udzielnie obżał.  Girkontowie dwukrotnie  
p od  p ró tex tem Tradycy i ,  z dobranemi  ludźmi  i 
wi e l ką  l iczbą k o n i , napadając na fo lwark Na- 
gurkiy  w ró ż n y ch  a r tyku łach  konsumpcyinych,  
szkody i decessa górą  rubl i  s r eb rn ych  go dok o­
nal i , jakowe summy wespół  z procentami  t era -  
znieysi posiadacze majątku , Obżał.  F ranc iszek  
i Bogumiła z Połubinskieh Girkontowie,  do mas­
sy funduszu pod K o n k u rs  idącey odłożyć są 0 -  
howiązani,  koleyńo Obżał.  Rozalia matka ,  Jó z e f  
Syn Rymkiewiczowie  , od summy zakredytowar- 
ney  czer .  złł.  838* ńa rzecz p ro c en tó w  różno- 
czasowie rub l i  s r e b rn y c h  1 ,120 k o p i e j e k y z ,  od 
Żalącego Nagurskiego za Kwitami  prżyjąwszy,  
po wyprzedaniu  dóbr  Lekiemian ogólną summę 
kapi ta lną  ze wszyslkiemi procentami , zV.aty na­
stania Obligu , i ze wskazami na l i czonem i , bez 
względu na procenta  uprzednio  p łacone,  na fun­
duszu zeszłego Józefa Połubinskiego,  przez  T r a -  
dycyą ulokowal i,  z t ey  więc p rz yczyny  Obżał.  
Rymkiewiczowie  mając kompletną! satysfakcyą 
» funduszu Połubinskiego , niesłusznie rub l i  sr.  
1 ,200 kop ie jek  52 na rzecZ p ro cen tów  przyię- 
te  u  siebie zatrzymali ,  i z onyoh profitują,  ja­
kie  quantum z procentami  i wskazow nal iczonych 
zł ł .  Pol .  2 , i l o  gr ,  12 do Massy fundaszu pod 
konkurs  od daney ,  odłożyć w niezbędnym obo­
wiązku zostają. Podobnież zeszła do wieczności ,  
H e le n a  Gintyłowa z Opiekunami  swoimi, od na­
leżnego kapitału tal. bit.  4 oo, na rzecz  p ro cen ­
tu  r u b l i  s re b r .  3o2 kop.  20,  od Zal.  Nagurskie­
go za Kwitami przyjąwszy,  ogólną summę z pro­
centami,  z daty nastania obligu i expensami  pra-  
w n e m i , pośrednic twem T r a d y c y i ,  na funduszu 
zeszłego Połubinskiego uloko wała  , z tego więc 
w z g lę d u ,  dzisieyszy Sukcessor  Obżał.  G i n t y ł o , 
wyrażoną  ilość rub.  sr. 3o2 kop.  20 z p ro c en­
tami wypadającemi  do massy funduszu oddać p o ­

winien. Również  obżał. Kajetan  Pod 'bereski,  za 
K a r tą  1817 januaryi  i 4 , mająo r u b l i  s rebr .  
20 i Ta la ró w  j o  Urodź.  Jan ow i  J an k o w s k ie ­
mu Prezes ow i  i Kaw ale ro w i  z a k r e d y t o w a n y c h , 
za należną opłatą w ro k u  1817 junij 16 dnia, 
Zal i .  Na górskiemu Prez .  z władzą pozyskania p rze­
kazał  , k tó rey  Zali .  z racyi  zawodney przekazy 
niepozyskał ,  więc obżał.  P o d b e re s k i  Wzięte pie­
niądze za p rz el ew  , z procentami  , tudzież za 
wódk ę wziętą g a r n c y  16 złotych Pol .  5 2 , a za 
sostentowanie i Utrzymanie jego c ó r k i  Urodź.  
Hoży P o d b e re s k ie y  przez lat  7 miesięcy 5 1 

•dni 6 ,  z ło tych Pol .  5,5 o 4 groszy *5 , i rub ,  
sr.  1 0 0 ,  a w ogóle ze Wszystkich szczegółów 
rub.  Sr. 967 kop. 4 7 J z procentami  i ex pe ns a .  
mi p r a w n e m i , do Massy funduszu dłużnym zo­
staje. Osobno Obżał.  Stanisław Mackiewicz  R e ­
g e n t ,  w roku  1816 marca  3 o na słowo h o noru  
czer .  zł. 4 , i Ta la ró w  bi tych  i 0 , udzielnie w 
ro k u  1819, apryla  3 dnia,  Tal .  bit. 20 od Zalgo 
Ignacego Nagurskiego p o ż y c z y ł ,  jakowy k re d y t  
w  ogóle czer.  zł.  4 ,  i Ta l i .  Bi tych 5 o z p ro ­
centami i expensami  prawnemi,  do masy fundu- 
szu zarekognoskować należy k o l e y h o  w roku 
1812 julij 18 , z nakazu Z w ie r zch n o śc i ,  we­
dle Kantonu uczynionego,  z majątku W i n t e l i -  
szek ze Staros twa D e rk inc idw  i Starostwa Z y l -  
wiciow,  koni  2, pod A rt y l l e r i ą  dostawić naka­
zano* co żał,  Nagurski  sam jeden z posesyi swo -  
jey za skn te czn i ł , z tego więc zrzódła  mieszka­
nie i Posesor Obżał.  Stefan Oleodzki  z Staro­
stwa Derk in t .  rub .  sr.  23 kop.  8 5 , a obżał.  W i ­
tk iewiczowie ze Staros twa Zy lwie  r u b .  t kop.  
52 1 put ,  do Massy funduszu dłużnemi  zostają, 
udzielnie za przys tawionego Kantonis ty ze Staro­
stwa Zylwickiego ru b .  sr.  5 , do Massy fundu­
szu należy się, podobnież Obżał.  Ignacy Pu tr a ­
ment  w r .  18.15 febr.  15 pod p re te x t em  nieja- 
kiegoś  r a c h u n k u , za Ur .  Józefa Biir /ieyki  R e ­
genta rub.  sr.  4 , nienależnie od Żal ,  Nagurskie­
go za K w i t em  przyiąf,  nadto Obż; jPutrainent 
urządzając się funduszem pas ierżbow nwoich O-  
bżał.  Mic kie wiczow, procenta  od ich st immy po­
biera ł ,  ze wszystkich* więc szczegułow rach u n ek  
zdać i rub.  sr.  4 niesłusznie wz ię te ,  p p r o c e n ­
tami i expensami  do Massy odłożyć jes t  "obowią­
zany ; Obżał.  zaś L u d w ik  W is k o w s k i  zaymująO 
się obowiązkiem Sekre ta rza  Sądu Niższego Tei .  
za własnoręcznym R ew ersem  na r z e c t  sztrafu , 
przez Sąd Graniczny Guberri ialny Sciey Instan- 
cyi  nałożonego, za schedę żal. Prez .  Nagurskie­
go rub.  ass. 20, czyl i  s r e b re m  6, p rzy ią ł ,  k tó­
re y  ilości do Skarbu nie wniósł  , a Ztą.d 7, p r o ­
centami do massy K on k u rso w ey ,  i expemsami od­
łożyć w konieczności  ZOsfaje ; n i emniey  zeszły 
do wieczności  W i n c e n t y  P rzec iszew sk i  Ciwurt 
Szadowski ,  oyciec obżał. Jana  Przecisz^wskiego 
w r .  1802 augusta 27, k re dy tu  na cz e r ,  zł. '100 
n żal. P re zesa  Nagtfrskrego zasięgnął,  po zgonić 
onego obżał. Jan  Prze ci szew sk i  sukcessor ogól- 
ney pozostałości na l iczne Upomnienie s/ę,  saty- 
sfakcyi niezbliżając, stał się przyczyną do kole i  
processowey , l ecz  i po uzyskaniu Ul tymąrney'  
k o n w ik ey i  opłaty summy ani też p ro cen tów  nie 
Zaskutecznił , z tego więc powodu summy czer .  
złł.  200,  z procentami  wypadającemi  i expensa-  
mi procederorwemi na wszelkim funduszu Obżał.  
Jan a  Przecriszewskiego na rzecz r e a ln y ch  k re dy-  
torow do Massy pod konkurs  oddaney zasądzić 
przynależy,  Makoniec obżał.  X X ,  i różnego ty -



t*łut pretensordwie nad zakres Praw Litewskich  
t opisow Obligacyjnych pobierając większe P ro­
centa ( przeborow dopuścili się, a zastawni po- 
Sse&orowie Obżał. Szornel, K rzyżewiczowie, Ja- 
montowie, i Kiersnowścy, mieszkania przezasta- 
'vione zupełnie zdezelowali, dachy płoty opuścili, 
las w naywiększey konserwie zostający, hipote­
ką wszystkich wierzycieli będący, znacznie wy-  
Clę li  i wypostoszyli, niezliczone decessa i szko­
dy w  ogólnym majątku przyczyn ili ,  z jakiey 
dzierżawy i nadużyciow, scisłą kalkułacyą i w e-  
l'efikacyą zdać a summy z Instrumentu werefi-  
kacyinego wypadające. do massy funduszu odło- 
zyc' , zmuszoneirti zostają. W  Ostatku niektórzy  
Pre tensorowie w stosunkach de nullo dato et ac- 
ccpto ńastałych , nader rozmultyplikowali swe  
pretensyej i przeto różnego rodzaju pretensorowic  
w konkursie suwniennie rozliczyć się są obowią­
zani. W  celu zatem ostatecznego rozliczenia się 
*e wszystkimi pretensorami do funduszu pod 
konkurs oddanego, przypisującymi się, żeby nikt 
łl|ewiadomością konkursu w poznieyszyrrl czasie 
ftiezasłaniał się, ninieyszą rytacyą Pozewną, dla 
°gólney wiadomości w Kuryerze Litewskim za- 
®'vizować przedsiębiorąc, żal. Nagurski u Sądu za­
głada następne Prośby: o zasądzenie summ w y li-  
kwidowanych z procentami i expensami na ka- 
Mym poszczególnie debitorze do massy pod kon­
kurs oddaney na rzecz summ funduszowych} o 
zrealizowanie wszystkich stosunków, do konkur- 
811 przyniesionych, i przynieść się mogących; o 
podniesienie i skasowanie płonnych i rozmagni- 
Lkowanych pretensyow; o wskazanie summ z In­
strumentu W erefikacyinego wypadających, o po- 
świadczenie amissyi , w pretensyaeh niezgłasza- 
jących się, o bliższóśc żal. do dowodu, o powrót  
Wydatków prawnych, o przyięcie w detrunkatę 
nadpłaconych su m , o znikczemnienie wystudo- 
^anych stosunków, o zatwierdzenie wszelkich  
^0vvodow ze Strony żal. składających się , i te-  
b °, Postanowienia co przez samą sprawę dowie­
d z  się. pisań 1828. Junij 1 dnia. Na Pozew  
Sądu iaxatorsko Exdywizorskiegd. Roku 1828  
junij 1 dnia. W ozniowie niżey na podpisach w y ­
rażeni zaświadczamy, iż kopie tego Pozwu Edy-  
ktalnego Z oryginałem zgodne w Sprawie JW.  
Ignacego Nagurskiego h. Prezesa Sądu Graji. 
■Apel. powiatu Telszew . oczywisto jedną dnia a 
tegożvmiesiąca w dobrach Kiełpszyszkach, w po ­
miecie Tełszewskim, W W .  Franciszkowi i B o ­
gumile z Połubinskich Girkontom Sędz. Gran. , 
drugą dnia tegoż miesiąca w dobrach Lekiemia-. 
łlach w Pow iec ie  Tełszewskim W  W .  Rozalij 
^atce Józefowi synowi Rymkiewiczom Sędz,, 
trzecią 2 dnia tegoż miesiąca w Mieście Powia­
towym Telszacli W .  Antoniemp Gintyłowi Sekr. 

ubern. , Kajetanowi PodbereskienlU Porucznik  
° w i , Stanisławowi M ackiewiczowi Regentowi , 

czwartą 4 dnia tegoż miesiąca w Starostwie D er-  
lnoiach , W ,  Stefanowi Olendzkiemu , piątą t 
nia tegoż miesiąca w Starostwie Zylwiciaeh, W  W ,  
ailłom iejowi Regentowi Leonowi Sędz. Gran. 

^ itk ie w ic z o m ,  szóstą 4 dnia, tegoż miesiąca w  
0brach Lękayciach , W ,  Ignacemu Putramen* 

®'yi » siódmą 2 dnia tegoż miesiąca w  Mieście  
olszach, W ,L u d w ik o w i W iskowskiemu Sekr.-, 

tlsnią 5 dnia tegoż miesiąca w dobrach Płusz- 
^*ach , w  Pow iec ie  Rosienskim , J W .  Janowi 

rzeciszewskiemu Podkom orzemu, dziewiątą 4 
nia, tegoż miesiąca w dobrach Szateykach, JW <

Józefowi Hrabi Platerowi b. Marszałkowi i Ka­
walerowi, dziesiątą 4 dnia tegoż miesiąca w dtf- 
braoh Jazdayciaeh J W .  Józefowi Swirtunowi 
Podkomorzemu, jedenastą 2 dnia tegoż miesiąca 
w dobrach Duseykach W . Józefow i Nowickie­
mu b. Chorążemu Aktorowi, dwunastą ą dnia te­
goż miesiąca w dobrach Borsteygach , W .  J ó ­
zefowi Stalpinowi Regentowi Ziemskiemu w lc -  
w kobiercy , trzynastą 4 dnia tegoż miesiąca w  
Dobrach Gomalach W .  Józefow i W oyszw iłow i  
b, Sędz. Ziem. Tełsz. , czternastą 4 dnia tegoż 
miesiąca w dobrach YYabałacłi W .  WiktOryno- 
wi Nagurskiemu Marszałkuwiozówi, piętnastą 1 
dnia tegoż miesiąca w Mieście Teiszach W . A- 
damowi Łunskietnu Sekretarzowi, szesnastą 2 dnia 
tegoż miesiąca w dobrach W inteliszkach, W W .  
Klemensowi i Maryanie Janiontom , siedmnastą 
3 dnia tegoż miesiąca w dobrach YVinteliszkach 
W W .  Julianowi i Angeli Kiersnówskim , ośm- 
nastą 2 dnia tego miesiąca w dobrach W in te l i ­
szkach, JP, Antoniemu Eydymtowi, dziewiętna­
stą 2 dnia tegoż miesiąca w dobrach W in te l i ­
szkach, na zastawnych possesyach, W  W .  Fran­
ciszkowi i E w ie Girdwoyniom, Jerzemu i Fran­
ciszce Krzyżewiczom, Alexandrowi Szornelowi,  
dwadziestą 1 dnia tegoż miesiąca w mieście T e l -  
szach , W ,  Stanisławowi To w tkie wieżowi Adw.  
i  Sekr. , dwadziestą pierwszą 2 dnia tegoż mie­
siąca w dobrach Sidorach , W .  Michałowi Sta-. 
nieWiczowi Sędz. , dwadziestą wtórą 2 dnia te­
goż miesiąca w Kłayszach JP. Janowi Tomasze­
wskiemu , dwadziestą trzecią 4 dnia tegoż mie­
siąca w dobrach Kiegacli W , W iktoryi z YVe- 
ryhow Siemaszkowey, z dokładem Opieki, dwu­
dziestą czwartą 4 dnia tegoż miesiąca w dobrach 
Lękayciach W W .  Janowi i Stanisławowi K le ­
mensa synom Mickiewiczom, dwadziestą piątą 4  
dnia tegoż miesiąca w Dobrach Karsżteniach , 
W . Bartłomiejowi Syrtowtowi , dwadziestą szó­
stą 1 dnia tegoż miesiąca w Miasteczku Kon-  
towciach J X ,  Tomaszowi Bohuszowi P leba­
nowi , dwadziestą siódmą 4 dnia tegoż miesią­
ca w Miasteczku W o rn ia ch ,  JVV, X .  Jano­
wi Chryzostomowi Gintyłowi Kanonikowi i P ro­
kuratorowi Przeswiethey Kapituły Zmudzkiey  
dwadziestą ósmą 4 dnia tegoż miesiąca w Mia­
steczku W orniach. J X .  Janowi Jasewiczowi pro­
kur. i prowizorowi Seminar, W ornień, dwadziestą 
dziewiątą 4 dnia tegoż mca w Miasteczku W o r ­
niach , JO X . Mateuszowi Giedroyciowi Kanoni­
kowi Zmudzkiemu, A rchiprezbiterowi W ornień.  
trzydziestą b dnia , tegoż miesiąca w Miastecz­
ku I w e f a c h ,  J X .  Antoniemu Januszkiewiczo­
wi Altaryśoie, trzydziestą pierwszą b dnia tegoż 
miesiąca w Miasteczku Tw erach , J X .  Jerzemu  
T ełuciow i Altaryscie, trzydziestą drugą 4 dnia 
tegoż miesiąca w Miasteczku MedyngianacH, J X .  
Józefowi Rymkiewiczowi Altaryscie, trzydziestą 
trzecią 2 dnia tegoż miesiąca w miasteczku K ę -  
stayciach, J X . Michałowi W orn iłow icz0wi Ka­
pelanowi i Prokuratorowi, trzydziestą czwartą 
1 dnia tegoż miesiąca w Miasteczku Zoranach 
J X .  Zygmuntowi Izdebskiemu P leb an ow i,  trzy­
dziestą piątą 4  dnia tegoż miesiąca w Miaste­
czku Płungianach JK. Maciejowi Jacew iczow f  
Altaryscie, trzydziestą szóstą 2 dnia tegoż’ m ie­
siąca W Dobrach Nagurkach W .  Stanisławowi 
Nagurskiemu Sędziemu X . Z. dożywotniemu pre-  
tensorowi, wszystkim w  powiecie TeJszeWskim# 
w Kopiach udzielnych preed Sąd TaxaUrak*

(**



E x d y w feo rsk i  w  m ieście  Pow iatow ym  T elsza ch  
1 8 2 8  z łożyć się mający, popodawaliśmy, i o ter ­
m inie  rozpraw y i o jawieniu się do K onkursu  
w szystk im  pretensorom zapow iedzie liśm y, Fran­
ciszek  P a w ło w sk i  W o ź n y  Sadowy G rodzki P o ­
wiatu T e lszew sk ieg o ,  Tadeusz Z y le w ie z  W .  P .  
R .  Antoni Zebrowski W .  P .  T . R o k u  1828 m ie­
siąca c z e r w ca  11 dnia. P rzed  Aktami JE G O  
I M P E R A T O R S K I E Y  MOSGI G rodzk iem i P o ­
wiatu R osieńskiego, stawając obecnie W o z n io w ie  
R e la c y ą  tego P ozw u  urzędow nie  zeznali, przy­
ją łem  i  źe jest w  K sięgach św iadczę. Jan Zdzi- 
k o w sk i  R eg en t  G rodzki Pow iatu  R o s ie ń s k ie g o , 
(M. P .) roku 1828 miesiąca junii j 6 d n ia .  P o  od­
w o ła n iu  Sądu na skutek R ezo lu cy i  Sądu Ziem ­
skiego powiatu T e lszew sk iego  po Prośbie Szlach. 
Franciszka P a w łow sk iego ,  Antoniego Z eb row sk ie­
go T e lsz e w sk ie h ,  i Tadeusza Z v lew icza  Rosien. 
P ow ia tow  W o ź n y c h  zaszłey, ciż r z eczen i  W o -  
zn io w ie  stanąwszy osobiście przed A k ta m i , ni-  
nieyszą R e la c y ą  Pozew ną urzędownie zeznali, i 
za użyty  O rdynaryiny  p r o to k u ło w y  papier 5 o 
kopiejek  miedzią na rzecz  Skarbu op łac il i ,  u tey  
su scep ty  podpisy z Numerem przy p ieczęc i  Skar-  
b o w e y  tak się wyrażają, (M. P . )  N. 2 16 ,  Igna­
c y  Huszcza Pisarz Z i e m .T e l .  R eg en t  D ow k on t .  
K tó r y  to p ozew  po uzyskaniu rubla 1 m ied z ią ,  
za. protokolny  papier na rzecz Skarbu , jest do 
K siąg  Ziem . powiatu T elszew sk iego  zapisany, a 
z  onych  i ten W y p is  stronie potrzebującey pod  
tegoż Urzędu p ieczęcią  wydań.

P isarz Ziem ski powiatu T e lszew sk ieg o  I -  
g n acy  Huszcza.

R egen t D ow kontt.
P o z w o lo n o  drukować. W i ln o  d. i 5 lipca  

*1828 r . Cenzor K o U eg ia ln y  Assesor Ig n a cy  S z y -  
d łow sk i.

W e d l e  U kazu  JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O ŚC I S am ow ład u ąćego  Całą Rossyą e tc .  e tc .  e t c ,

1 Star. L e y b ie  B e r k o w ic z o w i  M ie d w ie -  
d i e w o w i  i jego żonie, ich p o t o m s t w u ,  oraz na­
tu ra ln y m  ichże  8ukcessorom p o z e w  przed Sąd  
M agistratu  miasta W i l n a  c iąg le  sądzący się z 
p o w ó d z tw a  Or. K a l ix ta  O rdyńca  odstaw nego  
W o y s k  Ross. P od p oru czn ik a  w y n ies io n y  oto: iż  
c o  obżał. M .e d w ie d ie w  ku pilnym  potrzebom  
sw o im  nie  zapis ob l igacyyny  w  roku >821 mca  
julii  29 dnia z term in em  od dania  w  dniu  23 
ybra  1833 r. w e  w sźe lk iey  form ie praw a spo­
rządzony  publicznem i A ktam i u p ow ażn iony  od 
siebie ża le .  w yd an y , sum m ę g o to w y c h  pieniędzy  
m b .  sr. i 5 o ręk o d a y u ie  w  m ieśc ie  G uberskim  
W i l n i e  w z ią łeś ,  p o życzy łeś ,  jak ow ey  sum m y i 
p r o c e n tó w  na l iczne dopom inanie się dotąd gdy  
n ie  oddajesz i sarn n iew ia d o m o  gdzie  się obre-  
casz, o pozysk oney zmuszasz czynić  p raw em ,  
d la  tego idzie do  Sad u  i prosi d o w o d o v .  u t w ie r ­
d zen ia , mocą onych sum m y k ap ita lney  r. s. i 5 o 
z  w ypadającym  procen tem  i  ekspensem  p ra­
w n y m  z ex te n u a c y ą  w sze lk ich  funduszów , l ic y -  
ta c y ą  ruchom ości, sek w estra cy ą  sam ey osoby i 
te n ż e  R ygor  rozciągając na sukcessorach  M ie-  
d w ie d ie w a  oraz p o s iad aczow  jego fundusz, w  
n a jb l iż sz y m  czasie  sądzić S. M. Z.

R o k u  1828 junii 5 o dnia W o ź n y  św ia d czę ,

iż k o p ią  tego  p o zw u  a A u ten ty k iem  zgodną W 
sp ra w ie  Ur. K a l ix ta  O rdyńca o d s ta w n eg o  W * 

Ilos. P o d p o ru czn ik a  Star . L e y b ie  B e r k o -  
w ie ż o w i  M ie d w ie d ie w o w i  jego żonie ,  ich  p o -  j 
to m stw u ,  oraz n atura lnym  ich sukcessoroin  ja-  j 
ko nie  mającym osiadłości do  d rzw i S ą d o w y c h  I 
ptu  W ile ń .  przybiłem  jedną k o p ią  n iem n iey ,  dl& 
nie w y m aw ian ia  się nie w iad om ośc ią  tego  pozw u d o  
a w iz a c y i  w  d o d a tk u  K u ry era  L i t e w s k ie g o  p o­
d a łe m  i o term inie  rozp raw y  w  Sądzie  M a g i­
stratu  W i l e ń .  zaw iadom iłem . P isan  u t  supra.

M ichał S ta sz k ie w ic z  W o ź n y  p tu  W i l e ń .
R o k u  1828  mca julii 11 d n ia  przed A k ta ­

mi miasta W iln a  stawając ob ecn ie  W  oźny ptul 
W ile ń .  M ich a ł S ta szk iew icz  R e la cy ą  teg o  p o ­
z w u  z ezn a ł  oczem  św ia d czę .  Ignacy  M is ie w ic z  
M . W i ln a  R egent.

P o z w o lo u o  d r u k o w a ć ,  W i l n o  d. i 5 l ip c a  
18 2 8  r. Cenzor K o l le g ia ln y  A ssesor Ig n a cy  
S z y d ło w sk i .

1 Starsi przełożen i nad funduszam i porząd-  
k o w e m i Gm inu H ebraysktego W ile ń sk ie g o  n i-  
żey  podpisani, potrzebując  Ł aźn ią  na S zk o ln v m  
D w o r z e  w  W i ln ie  położoną p rzem u row ać ,  w e -  
d ie  planu od Z w ierzch n o śc i  w y d a n e g o ; w z y -  f 
wają w szy stk ich  ży czą cy ch  dostarczać p o trze -  . 
bnych  m a te r y a ło w  lu b  zay m o w a ć  się m ayster-  
s tw e m  ta k o w e y  fa b r y k i , iżby raczyli z o d p o -  
w ie d n e m i w  proporcyi załogam i jawić się na  
L ic y ta c y ą  iszą dnia  17, 2gą ig  oraz 3 cią i o -  
statnią  23 idącego  miesiąca ju lii ,  na S zk oln ym  
D w o r z e  o d b y w a ć  się mającą, gdzie  okazane  bę­
dą potrzebna i l lo ść  m ateryatovv, oraz roboty  
M a y s te r s k ie y , p lan  i k o n d y cy e .  D n ia  i 5 julii  
1828  roku.

Hirsz W i t k in d .  M arkus Klaczko.  Hirs*  
K la c z k o .  Szloma S ie liuber .

W o l n o  d r u k o w a ć .  P o l ic m e y ste r  C hrząstow ski.

2 W y ie ż d ż a  w  O b w ód  B ia łostock i za p o ­
tw ierd zen iem  J W .  M inistra  S p raw  W e w n ę t r z ­
n ych  w  ob o w ią zek  A rch itek ta  O b w o d o w e g o  j 
D om in ik  K u ła k o w s k i ,  z p o w o d u  w y d a len ia  s ię
z miasta W i ln a  n inieyszćm  za w iad am ia  m ają­
cych stosunki tak co  d o  domu, lu b  w  jakim­
k o lw ie k  w zg lęd z ie ;  iżby  k a ż d y  z P r e te n so r o w  
raczy ł u d a d ź  się do W .  K on stan tego  P io tr o w ­
sk iego  A d w o k a ta  K onsystorsk iego  jako P l e n i ­
potenta do za ła tw ian ia  in teresso w  m oich u pro­
szonego, m ieszkającego w e  w ła sn y m  d om u  przy1 
U licy T a ta r sk ie y  N . 6 6  i.

D o m i n i k  Kułakowski .
( W o ln o  d ru k o w a ć  P o licm eyster  Chrząstowski#

s  N a  u licy  D o m in ik a ń sk iey  w  dom u X X #  
P ija ró w  na p rzec iw  K o śc io ła  D om inikańskiego'  
od podw órza  po le w e y  stronie za schodam i, r o ­
bią się ram y w y z ła c a n e  i w y z łaca ją  się pod p o ­
lor  i m at tak że  i na fern ix  w  n o w y m  guśc ie  
rozm aite  rzeczy z d r z e w a  d la  potrzeby w  d o­
m u i dla użycia  w  K o ś c ie le  , nie m n iey  stare  
popraw ują  i odnaw iają  s ię  za pom ierną cenę*

Christian D ering .
W o ln o  d r u k o w a ć  P o licm eyster  Chrząstowski#


